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M inister sprawiedliwości zezwolił rad- 
(“0111 sądu krajowego Alojzemu U h l e  i E d­
mundowi W e s o ł o w s k i e m u  w Złoczowie 
przenieść się do sądu krajowego we Lwowie 
i m ianował radcami sądu krajowego: sędzie­
go powiatowego Franciszka B a r a ń s k i e g o  
w Baligrodzie do Kołomyi, zastępców proku­
ratora państwa ‘Teofila B e r e ź n i c k i e g o  w 
Samborze i Ludwika Habdank B i a ł o s k  o r ­
s k i  e g o  we Lwowie, obu do Złoczowa; se­
kretarza rady tarnopolskiego sądu obwodo­
wego Józefa L a c k a  do Tarnopola, sekreta­
rza rady przemyskiego sądu obwodowego 
Kazimierza S z c z u r o w s k i e g o  do Stanisła­
wowa i adjunkta sekretarza rady lwowskiego 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Ju liu ­
sza B e r  n a  c z k a  do Lwowa.

M inister sprawiedliwości mianował sę­
dziego powiatowego w Mielnicy, Edw arda 
B i l i ń s k i e g o ,  sekretarzem rady przy są­
dzie obwodowym w Tarnopolu, a adjunkta są­
dowego z tytułem i charakterem  sekretarza 
rady we Lwowie, Oswalda M o c h n a c k i e ­
go.  sekretarzem rady przy lwowskim sądzie 
krajowym.

M inister sprawiedliwości przeniósł sę­
dziego powiatowego Mikołaja S z w e d z i  c- 
k i e g o  w Ubnowie na jego prośbę do 
Bobrki, a sędziego powiatowego M ichała B o- 
r z ę c k i e g o  z Roźniatowic do Uhnowa, i 
m ianował adjunktów sądu powiatowego Apo-

L I S T !  P A E Y S K I E
XXVI.

Wiosna w kalendarzu i na wyścigach. Projekt nowe­
go sportu. Niebezpieczeństwa żokiejów i widzów. Co 
kosztuje niepolopszanie rasy koni? Zakłady dozwolone 
i zabronione. Tajny dom gry. Czujność policyi. Ru­
leta spóźniła się. Wystawa i posag republiki. Józef 
Baham o, Nędznicy i Balon. Przysłowia, które tra- 

cą. wartość.

W kalendarzu od tygodnia w iosna , a 
w Pary/.u pierwsze śniegi tej zimy, co rano 
prawie, na parę cali grubości rozesłane na 
daeh aeh ; w godzinę potem woda i błoto; 
słońce naprzemian i znowu ś n ie g , ale tym 
razem tylko w powietrzu , i co najwięcej na 
skrzydłach kapeluszy albo na wąsach prze­
chodniów , bo jak się dotknie rozgrzanego 
dachu , zaraz w wodę się zamienia, a pod 
nogami pędzących na wszystkie strony tłu ­
mów, to już "ani myśleć, żeby mógł swoją 
białą barwę i krystaliczną postać choć przez 
chwilę utrzymać. Nie potrafiłbym zadecydo­
wać, czy to początek wiosny, czy też w naj­
lepsze zim a, boć trudno powiedzieć, że ko­
niec zimy, kiedy jej pierwej wcale nie było.

Jestem  w wielkim kłopocie co do tego 
punktu , a tu na dobitkę na rogach ulic ol­
b r z y m i e  afisze zapowiadają: Ostatnie dnie wio­
sennych  wyścigów konnych w Auteil. Osta­
tn ie!!! Cóż wreszcie dziwnego, kiedy wbrew 
kalendarz*. uu A  wyścigi w Auteil roz­
poczynają się zawsze w pierwszą niedzielę 
lutego, w tym roku zatem wypadały dnia 3 
U m . , ’a zatem , jakby jedeu z moich znajo-

liuarego T u s t a n o w s k i e g o  w Brodach, 
Ferdynanda H a m p l a  w Krakowie i Jana 
W i c  h a ń s k i e g o  w Brodach, sędziami 
powiatowymi, pierwszego w Rozwadowie, 
drugiego w Mielnicy a ostatniego w Bali­
grodzie.

Prezydent e. k. krajowej dyrekcyi skar­
bu zamianował praktykanta konceptowego 
Justyna B ł o ń s k i e g o ,  koncepistą skarbo­
wym.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela. Józefa S z w a j a  rzeczywi­
stym nauczycielom szkoły etatowej w Sąsia- 
dowicach, nauczyciela Józefa C h o d a e  k i e ­
g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Milowe % nauczyciela Jana P r z y b y ­
ło  w i e z a rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w > uligłowaeh, nauczyciela Jana 
M r y c i a  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Horuoku, nauczyciela Józefa D ą ­
b r o w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Wiązownicy, tymczasowe­
go nauczyciela Stanisława A n d r z e j e w s k i e ­
go  rzeczywistym nauczyci-lem szkoły etato­
wej w Wicyuiu, i nauczyciela Piotra M i­
c h a l i k a  rzeczywidym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Nowej W si szlacheckiej.

CZEŚĆ IIE FR Z Ę D O W A

■ ś y Lwów. dnia  S kwietnia.

Ozy g e n e r a ł  I g n a t i e w  przy- 
jedzie jeszcze raz do Wiednia? Po tein 
wszystkiem, co o celach, przebiegu i 
rezultacie jego ostatniej wycieczki do 
stolicy austryackiej pisano w Peters­
burgu i Moskwie, zdawałoby się. że 
powtórzenie tej wycieczki jest praw- 
dopodobnem. Za pierwszym razem ge­
nerał Ignatiew nie miał. jak powie­
działa Agence russe, żadnego pełnomo­
cnictwa do układów, teraz jednak, 
gdy wymagania Austryi są w Peters-

mych pow iedział: de p a r  Vautorite de l ’hip- 
podrome d'Auteil, czyli mówiąc po polsku : na 
zasadzie powagi wyścigowego pola, mieliśmy 
wiosnę już od początku lutego.

Szczerze mówiąc, nie wiem dlaczego 
tutejsi amatorowie łam ania karków i nóg lu ­
dziom i koniom , przerywają w listopadzie 
te interesujące ćw iczenia, żeby je rozpocząć 
na nowo w lutym. Listopad i luty równie 
są bogate w gołoledzie, śniegi i zapalenia 
krtani albo oskrzeli, jak ich bracia grudzień 
i styczeń ; nieraz nawet zdarzyło mi się wi­
dzieć, że po pierwszej połowie zimy nadzwy­
czaj łagodnej w grudniu , Sekwana zamarzła 
w początkach karnawału.

Sądzę zatem , że namiętni amatorowie 
wyścigów okazaliby się daleko logiczniejszy­
mi, gdyby ani na chwilę nie przerywali tych 
sposobności dostania kataru , zapalenia płuc 
albo porządnych zarodów suchot. Kto wie, 
możeby to nawet podało myśl stworzenia no­
wego rodzaju sp o rtu , którybyśmy nazwali 
Skating-Sport. W dniach , w którychby lód 
pokrył pole wyścigowe, ubieranoby końskie 
kopyta w łyżwy choćby na kółkach, co mo­
głoby spowodować daleko większą liczbę roz­
bitych wierzchowców i żokejów a tein samem 
stanowiłoby jeszcze ciekawsze i zabawniejsze 
widowisko.

Zresztą uważam to za rzecz zupełnie 
niespraw iedliw ą, że ciągle tylko rozprawia 
się o niebezpieczeństwach , na jakie narażają 
się ujeżdżacze na wyścigach, a nikorną nawet 
na myśl nie przyjdzie wspomnieć o nieskoń­
czenie liczniejszych niebezpieczeństwach tych, 
którzy dzwoniąc zębami i stukając podeszwa­
mi o ziemię , przypatrują się na wiosennych 
wyścigach koziołkowi wyprawianym niekiedy 
przez żokiejów.

Wszakżeż żokieje są właśnie za to płatni,

burgu szczegółowo znane, nic nie stoi 
na przeszkodzie wystawieniu takiego 
pełnomocnictwa. Ale od pierwszego 
pobytu Ignatiewa w Wiedniu w sytu- 
acyi europejskiej zaszły takie zmiany, 
że Wiedeń nie może liczyć na pewne, 
iz danem mu będzie goscic w swoich 
murach głośnego autora traktatu san- 
stefańskiego. Rząd rossyjski ma już w 
ręku kategoryczny okólnik Salisbure- 
go i uwagi wiedeńskiego gabinetu, a 
oba te dokumentu postawiły kwestye 
wschodnią na takiem stanow isku, że 
misye osobiste zaufanych dyplomatów 
już 'n ie  wystarczają, że sprawa cała 
musi być traktowana z większemi for­
malnościami i w sposób więcej obo­
wiązujący, aniżeli się to stać może 
wśród konferencyj poufnych. W inte­
resie pokoju nie żałowalibyśmy tego 
wcale, gdyby Rossya miała już zupeł 
nie zamkniętą drogę do takich misyj, 
jakie wyprzedziły wojnę z Turcya. Za­
wiodły one po kolei wszystkie oczeki­
wania, oparte na wyraźnych przyrze­
czeniach petersburskich, a dziś żadne 
mocarstwo na Wschodzie interesowane 
nie jest usposobione do łatwowiernego 
polegania na podobnych przypuszcze­
niach.

Tylko na pozór słusznem wydaje 
się żądanie R o s s y  i.  aby mocarstwa 
występuiące z krytyką traktatu san- 
Stefańskiego nie poprzestawały na wy­
tykaniu ujemnych stron, lecz wystą­
piły także z dodatnieroi i nie upoka- 
rzającemi dla Rossyi propozycyarui. 
Dlatego, że Rossyi podobało się po­
stawić warunki niesłychanie wygóro­
wane i niewykonalne, dlatego, że oszo­
łomieni tryumfami pełnomocnicy ros- 
syjscy zapomnieli w San - Stefano o 
Europie, miałaby dziś ta sama Europa 
być obowiązaną naprawiać cudze błędy 
i wysilać się na taki sposób rozwiąza­
nia zawiłej kwestyi, żeby sama nie 
poniosła szwanku w swoich prawach 
i interesach, a zarazem Rossya nie

żeby się narażali na złamanie karku , kiedy 
tymczasem odważni widzowie, którzy dobro­
wolnie przychodzą narażać swoje życie a 
przynajmniej zdrowie na szereg reumatyzmów, 
zapaleń płuc i uderzeń krwi . posuwają bo­
haterstwo aż do płacenia dwudziestu franków 
za ten kosztowny przywilej. Dziwna to do­
prawdy natura lud zk a! Gdyby obowiązki na­
szego stanu wymagały od nas tego, co my 
sobie sami dobrowolnie narzucamy, de było­
by to krzyków i protestacyj!

Ale wracając poważuie do kvyestyi wy­
ścigów, nie zapieram się, że należę do bar­
dzo wprawdzie szczupłej liczby ty ch , którzy 
dotąd nie dali się przekonać o niesłychanie 
zbawiennym wpływie tej instytucyi na wszech­
stronne warunki hodowli koni , która niewą­
tpliwie wieleby na tem zyskała, gdyby zna­
leziono nieomylny sposób poprawienia rasy 
tych użytecznych zwierząt. W iem , że nieje­
den znajdzie, że jestem zacolany, przesiąkły 
przedpotopowemi zasadam i, ale nie zmienię 
zdania , dopóki cyfry zgodnie ze mną prze­
mawiać będą. , . ,

Otóż w ykaz statystyczny wyścigów 1877 
roku podaje następujące ciekawe szczegó­
ły ■ Ogólna liczba nagród rządowych za sa­
me wyścigi na równej drodze, gdzie zatem 
idzie tylko o rączośe i wytrwałość biegunów, 
wynosiła przeszło trzy miliony franków, z 
których s ta jn ia  p. hrabiego de Lagrange do­
stała 825.850 fr., druga należąca do p. Juigne 
m iała  n a g ró d  za 494.500 fr., reszta przypa­
dła na piętnaście czy szesnaście innych m niej­
szych stadnin. Nagrody za wyścigi z prze­
szkodami i tak zwane konkursa i wystawy 
wynoszą przeszło dwa razy większą sumę; a 
zatem około dziesięć milionów wydano w 
ciągu roku na tak zwaną amelioracyę ras koni 
we F ra n c y i, a w rzeczywistym rezultacie

doznała upokorzenia? A gdzież jest 
granica, po za którą propozycye mo­
carstw interesowanych na Wschodzie 
byłyby w wyobrażeniu petersburgskich 
dyplomatów obliczone więcej na upo­
korzenie Rossyi niż na obronę u- 
prawnionych interesów ? Nieraz wy­
kazywaliśmy, jakie kłopoty sprawił 
Europie i jak nieszczęśliwie powikłał 
sprawę wschodnią „honor Rossyi“, 
który najpierw wybrał sobie za cel 
ostateczny Plewnę, a potem nie dał 
się nasycić i zaledwie pod murami 
Konstantynopola uczul się zaspokojo­
nym — z konieczności. Może i to po­
jęcie upokorzenia tłumaczone jest w 
Petersburgu w sposób tak dowolny, 
że w jego ramach mieszczą się także 
koncesye niezbędne dla ocalenia po­
koju, a zupełnie uzasadnione wzglę­
dami prawnemi ? Tym razem zbyt 
śmiałe i rozległe pojmowanie honoru 
narodowego musi zemścić się na Ros­
syi, gdyż albo ją popchnie do wojny, 
nieco niebezpiecznej, albo każe jej u- 
pokorzyć się. Ściśle rzecz biorąc, Ros­
sya nie ma przed sobą drogi, po któ­
rej wyszłaby z obecnej sytuacyi poko­
jowo i bez narażenia się na upoko­
rzenie. Najłagodniejszą formą odwro­
tu jest przyjęcie propozycyi kongreso­
wej, tej samej propozycyi, którą sama 
Rossya niedawno udaremniła w spo­
sób stanowczy i przykry dla Anglii. 
Śarno przyjęcie kongresu nie byłoby 
mv.bT upokorzeniem, gdyż formalnie 
nastąpiło już dawno i dziś mogłoby 
bye tylko przypomniane. Ale to przy­
jęcie nie wystarczało Anglii dawniej, 
a dziś wystarcza jeszcze mniej, bo 
okólnik markiza Salisbury stanow­
czo odrzuca projekt kongresu krępo­
wanego zastrzeżeniami ks. Gorczakowa. 
Cofnięcie tych zastrzeżeń i poddanie 
całego traktatu kongresowi pod obra­
dy stanowi niezbędny warunek urze­
czywistnienia propozycyi kongresowej, 
zwłaszcza teraz, gdy książę Bismarck

znajdujemy tylko amelioracyę w dochodach 
towarzystw w yścigow ych, pochodzącą ztąd, 
że amatorowie tych zabaw muszą zapłacić 
20 fr., żeby się dostać do ogrodzenia wagi, 
gdzie rzeczywiście odbywa się ważenie koDi
i żokiejów, ale gdzie główną przyciągającą 
siłą jest to, że w tem uprzywilejowanem 
miejscu szczęśliwi widzowfie mogą bez oba­
wy oddawać się najspokojniej, a choćby na­
wet najuiespokojniej i najnamiętniej przyje­
mności zakładów, co na całej reszcie prze­
strzeni wyścigowego pola uważane jest za prze­
ciwne moralności publicznej i przepisom po­
licyjnym , i przynajmniej na pozór surowo 
ścigane przez ajentów opiekuńczej władzy. 
Co do rzeczywistego polepszenia ras krajo­
wych koni najlepszym dowodem zupełnie u- 
jemnego rezultatu jest to, że jak w poprze­
dnich latach , a nawet więcej niż poprzednio, 
rem onta dla armii musi być sprowadzaną z 
zagranicy.

Ile pieniędzy drogą pokątnych zakła­
dów przeszło z rąk łatwowiernych graczy w  
kieszenie sprytnych bankierów, którzy naj­
częściej znikają w stanowczej ch w ili, uno­
sząc pieniądze * tak przegrywających jak wy 
grywających , tego niktby obliczyć nie zdo­
ł a ł , ale jak grubo opłaca się ta zakładoma- 
n ia , za przykład posłużyć może ten fa k t , że 
koń p. de Lagrange. który w ygrał wielką 
nagrodę paryską 100.0000 fr., przyniósł w tym 
dniu swemu właścicielowi przeszło 800.000 
fr. drogą zakładów.

Gdybyż to wszystkie te pieniądze uży- 
temi być mogły na prawdziwie racyonalną 
hodowlę koni , jakiehy to świetne rezultaty 
osiągnąć m ożna! Ale któż znowu chciałby 
dawać tyle pieniędzy na jakieś tam urządza- 

, nie s ta jn i, ulepszanie i utrzym ywanie pa­
s tw isk , praktyczne krzyżowanie ra s , pielę-



uznał niemożliwość kongresu bez udzia­
łu Anglii. Takie upokorzenie się Eossyi 
jest nieuniknionem , jeżeli wojna ma 
być wstrzymaną, powtarzamy wstrzy­
maną, bo do zupełnego zażegnania po­
trzebne są niezbędnie dalsze ustępstwa, 
a więc dalsze upokorzenia. Pierwszy 
krok na tej drodze jest najtrudniejszy 
zwłaszcza po tak śmiałych illuzyach, 
jakie panowały w San Stefano i w Pe­
tersburgu po podpisaniu traktatu po­
kojowego. Ale jeżeli tylko Rossya wstąpi 
na tę drogę, to może być pewną, że 
strona przeciwna bynajmniej nie bę­
dzie się silić na to, ażeby odwrot po­
kojowy miał jak najwybitniejszy cha­
rakter upokorzenia. Anglia nawet w 
dzisiejszem roznamiętnieniu wojennem 
nie zapomina o zasadach praktycznej 
polityki, a między owemi zasadami 
pierwsze miejsce zajmuje ta, która każe 
przeciwnikowi budować złote mosty 
w odw rocie!

Zanim jednak lord Beaconsfleld 
z markizem Salisburym zbuduje ks. 
Gorczakowowi złoty most do odwrotu, 
nie zapominajmy o tern, że dopóki kon­
gres nie zgromadził się w oznaczonem 
miejscu, w o j n a  r o s s y j s k o - a n g i e l -  
s k a  wisi ciągle w powietrzu. Ruch 
Eossyan ku jednemu z punktów, które 
Anglia uważa za nietykalne wobec 
swoich interesów', może w oka mgnie 
niu zmienić ewentualność wojenną w 
fakt dokonany. W takim stanie rzeczy 
zawsze ciekawTą jest kwestya, po któ­
rej stronie stanęłaby Turcya w razie 
wybuchu wojny angielsko-rossyjskiej ? 
W ostatnich czasach zapewniano, że 
wskutek przewagi wpływów Reufa i 
Osmana baszów alians Turcyi z Rossya 
przeciw Anglii staje się prawdopodo­
bnym. Chociażby Reuf i Osman zostali 
ministrami i mieli alians ten zmienić 
w fakt, mimo to rzecz cała pozostanie 
niepodobną do prawdy w najwyższym 
stopniu. Turcya w aliansie z Rossya 
przeciw zachodowi Europy, to taka 
nienaturalna kombinacya, to taki non­
sens polityczny ze stanowiska ture­
ckiego, że zaprawdę dyplomacya tu- 
1’ecka tak świetnie zrehabilitowana 
przez Safveta baszę podczas konferen- 
cyi stambulskiej, nie zasłużyła na po­
dobne posądzenie. Rossya już dziś 
odważyła sie zapomnieć o Europie i 
przyrzeczeniach danych jej przed wybu­
chem wojny ostatniej a miałaby być 
słowną i lojalną wobec Turcyi w ra ­
zie odniesienia tryumfu wojennego nad 
Europą? Rossya zwycięska w wojnie

gnowanie i układanie koni do służby pocią­
gowej albo wierzchowej , bez publicznych 
w idow isk , satysfakcyi patrzenia na łamanie 
karków, rąk i nóg , a nadewszystko bez go­
rączki zakładów ?

Mowa o dozwolonych i zakazanych za­
kładach przy wyścigach przypomina mi 
świeży, dziwny zaprawdę w ypadek , innego, 
ale dość podobnego rodzaju. Rozmaite dzien­
niki doniosły niedawno z mniej więcej do- 
kładnem i szczegółami o odkrytym przez po 
licyę domu gry, urządzonym na porządną 
sk a lę , z grabkami i krupierami i z całym 
przyborem , jakiegoby się ani Monaco ani 
śp. Baden-Baden nie powstydziły. Na nie­
szczęście cała chwalebna gorliwość policyi 
na tej drodze nie zdoła nigdy zwalczyć tej 
zgubnej namiętności . dla której nigdy nie 
zabraknie ani ofiar ani przedsiębiorców.

Szczególny to tem at do myślenia dla fi­
lozofów, a zważywszy, że przez tak długie lata, 
g ra , któx*ą ajenci prefektury policyi ścigają 
teraz z tak niezmordowaną gorliwością, była 
umieszczaną pod opieką i protekcyą tych sa­
m ych ajentów policyjnych , którzy poważnie 
trzymali straż przy drzwiach salonów ru le ty ; 
trudno się wstrzymać od podziwienia nad 
zmiennością prawodawstw ludzkich.

' Ale jeszcze dziwniejszym zdaje mi się 
sposób postępowania władzy policyjnej w po­
dobnych przypadkach; bo naprzykład w tej 
samej chwili, kiedy komisarz policyi z trój­
kolorową szarfa i oddziałem straży wkroczył 
do tutejszego zakładu gry, skonfiskował staw­
ki i spisywał protokół z obecnych przy uli­
cy Bruyere. we wszystkich klubach (cercles) 
najspokojniej grano i przegrywano ogromne 
sum y za pozwoleniem zwierzchności. W idocz­
nie wieczną dewizą moralności publicznej 
będzie: „prawda z jednej strony a fałsz z 
drugiej

z Anglią nie chciałaby nawet słyszeć 
o Turcyi jako państwie europejskiem. 
Jeżeli chodzi o samobójstwo, to uczy­
nić to może Turcya bez nowego roz­
lewu krwi muzułmańskiej. Więc jakżeż 
tłómaczyó wrzekomo szczery russofi- 
lizm Reufa i Osmana baszy? Ozy nie 
będzie to przypadkiem jedną z tych 
podstępnych sztuczek, któremi nieraz 
dyplomacya turecka wyprowadziła w 
pole przeciwnika swojego? Może mamy 
tu do czynienia z rolami z góry roz- 
danemi i zręcznie odgrywanemi w tym 
celu, ażeby Anglia została zaniepoko­
joną i przyspieszyła nową kampanię?

KORESPOIBEICYE

P a r y ż ,  5 kwietnia.

(B )  Obie Izby odroczyły się do dnia 
29 b. m. Być może, że szanownym praw o­
dawcom pilno było odpocząć, a szczególnie 
odwiedzić swoich wyborców w departam en­
tach, dość, że w ostatnich dniach interesa 
załatwiały się z nadzwyczajnym pośpiechem, 
i kwestye, w których obawiano się nowych 
starć między senatem i Izbą deputowanych, 
poszły, jak . to mówią, jak z płatka.

Najniebezpieczniejszem przejściem był 
projekt ustawy o stanie oblężenia, w którym 
radykalna część Izby deputowanych chciała 
za pośrednictwem p. Gatineau wprowadzić 
dodatek usuwający zupełnie charakter , jaki 
senat nadał tej ustawie przez zostawienie w 
rękach komendantów wojennych prawa ogła­
szania w razie potrzeby stanu oblężenia. 
Gdyby poprawka p. Gatineau była się utrzy­
mała, cała ustawa musiałaby jeszcze raz 
wrócić do senatu, a n ik t nie wątpił, że se­
nat byłby ją  w całości odrzucił. W iedział to 
tak dobrze jak wszyscy, p. Dufaure, to też 
wystąpił z stanowczem oświadczeniem prze­
ciw poprawce, która też większością 279 gło­
sami przeciw 88 została odrzuconą.

Projekt amnestyi za przestępstwa pra­
sowe zmieniony, jak donosiliśmy? przez se­
nat. został w Izbie deputowanych bez żad­
nych rozpraw zatwierdzony. Następnie wnie­
siony został kredyt 2,722.o00 fr. na cele 
wystawy. Suma ta w małej części przezna­
czona jest na wypłatę 10 od sta dodatku 
przez czas sześciu miesięcy trwania wystawy 
wszystkim urzędnikom publicznym, których 
płaca roczna uie przewyższa 2400 fr., z u wa ­
gi na nieunikuione podrożenie wszystkich 
niezbędnych do życia artykułów z powodu 
natłoku cudzoziemców. Reszla żądanego kre­
dytu podzielona jest w następujący sposób :

Ale najbardziej zdziwił mię ten szcze­
gół podany przez jeden z dzienników, że poli-
cya wiedziała od dawna o tym pokątnym do­
mu gry i że nim  jeszcze został otwarty, już 
wyznaczony był dzień, w którym nastąpi u 
rzędowe zejście policyi i aresztowanie w in­
nych. Przyznam  się, że nie mogę odgadnąć 
dla jakich powodów nie chciano przystąpić 
od razu do tej fiualnej akcyi! Jak to? nie u- 
lega wątpliwości, że ten dom gry będzie ja ­
skinią, w której wielu niedoświadczonych i 
łatw ow iernych da się osknbywać, a mówiąc 
bez ogródki, okradać przez zręcznych szule­
rów z rzemiosła, i zamiast przyjść w pomoc 
tym  nieostrożnym  i zapobiedz zuchwałemu 
rozbojowi, policya występuje dopiero po pew­
nym czasie, kiedy już Bóg wie ilu baranów 
dało się nietylko ostrzydz ale obedrzeć ze 
skóry! Mnieby się zdawało, że logiczniej by­
łoby zapobiedz złemu, aniżeli czekać aż bę­
dzie za co karać, i mimowolnie przypom ina 
mi się Fredrow ski sługa:

Nic to, dalej chrapię;
Niech kradnie, myślę sobie, na uczynku złapię...

Ale znowu pewien jestem , że nasz pol­
ski Moliere nie m iał zamiaru przedstawić 
swego Kaspra jako wzór roztropności, szcze­
gólnie do naśladowania dla władz czuwają 
cych nad stosunkami moralności społeczeń­
stwa...

Myśl przywrócenia w Paryżu upoważnio­
nych i dozorowanych przez policję domów gry 
a mianowicie rulety znowu od niejakiego cza­
su mniej więcej śmiało na wierzch wypływa. 
Zamknięcie tych uprzywilejowanych „zabaw" 
w niektórych m iastach kąpielowych Szwaj- 
c a ry i, niepewność, czy Monaco potrafi dalej 
tak systematycznie i korzystnie prowadzić 
en interes jak za życia p. Blanc, nadaje tej

dla prezydenta Rptej. 500.000 fr. na koszta 
reprezentacji, po 280.000 fr. dla m inistrów 
“praw zagranicznych tudzież handlu i ro l­
nictwa. i po 100.000 dla wszystkich innych 
ministrów.

Wszystkie artykuły tego projektu zo­
stały jednozgodnością głosów przyjęte, a nad­
to p. Comtois zaproponował dodatkowy ar­
tykuł przeznaczający 50.000 fr. na koszta 
wysłania robotników z p row incji na wysta­
wę. Poprawka ta została przyjętą.

Baron Lafond de Sornur wystąpił w 
senacie z in terpelacją do m inistra spraw za- 
granicznuch w interesie francuskich wierzy­
cieli pożyczki tureckiej, która w znacznej 
części powinnaby przejść na rachunek i gwa- 
rancyę Rossyi, gdyż biorąc część terrytoryum  
tureckiego, powinna wziąć na siebie odpo­
wiednią część tej pożyczki. Pan W addington 
bardzo zręcznie wyszedł z tej drażliwej kwe- 
styi, oświadczając, że jeżeli kongres zgrom a­
dzi się, i jeżeli Francya porozumie się z in- 
nemi mocarstwami interesowanem i w tej 
sprawie, być bardzo może, że kwestya ta bę­
dzie mogła być przedłożona kongresowi do 
rozstrzygnięcia.

Na chwilę przed odroczeniem Izb 'pan  
Spuller wystąpił z propozyeyą przeniesienia 
posiedzeń Izb z W ersalu do Paryża. Myśl ta da 
się wytłómaczyć, bo niewątpliwie pod każdym 
względem wygodniej byłoby dla panów de­
putowanych mieszkać i odbywać posiedzenia 
w Paryżu, aniżeli albo siedzieć w Wersalu, 
albo ciągle tam i napowrót jeździć z stolicy 
politycznej do stolicy prawodawczej, a m ia­
nowicie przez czas wystawy. Ale p. Spu lk r 
o jednej drobnej rzeczy zapomniał, że jego 
propozyeyą jest wprost przeciwną konstytu- 
cyi, która w jraw dzie nie przewidziała wy­
stawy, ale gdyby nawet była ją  przewidziała, 
pewnie nie byłaby naznaczyła miejsca dla po­
siedzeń prawodawczych na przestrzeni m ie­
szczącej się między Placem Zgody, który się 
kiedyś nazywał placem rewolucyi i na k tó ­
rym  spadły głowy Ludwika XVI i Maryi 
Antoniny, a pałacem municypalnym, który zo­
stał spalony przez komunę. Pan Spuller nie 
zn a la z ł poparoia w Izbie, a kom isja jeduo- 
zgodnie oświadczyła się p rz e rw  wnioskowi.

Od kilku dni obiegają pogłoski, jakoby 
położenie m inistra wojny, jenerała Borel, by­
ło bardzo zachwiane i nawet wczoraj utrzy­
mywano, że generał podał się do dymissyi. 
Główną przyczyną tego stanu rzeczy jest ra­
port komisyi, która zajmowała się podaniem 
majora Labordere o przywrócenie do służby 
czynnej, któryto raport przychylnie wypadł 
dla tego oficera, usuniętego z służby czyn­
nej* 'jak wiadomo, w skutek niesubordynacyi.

myśli bardzo praktyczny charakter, do czego 
świeżo przyłączyła się petycya przesłana Iz­
bie deputowanych a podpisana przez parę 
tysięcy mieszkańców departam entu Alp nad­
morskich, żądająca zamknięcia domu gry w 
Monaco, w którym obok cudzoziemców, któ­
rzy na to są cudzoziemcami, żeby swoje pie­
niądze tracili w tem miejscu, bardzo wielu 
mieszkańców pobliskich okolic rujnuje swo­
je majątki i naraża interesa swoich rodzin 
pod wpływem czarno-czerwonej pokusy.

Dziwić się tylko wypada , dla czego w 
miejscach kom petentnych nie wzięto się dzi­
siaj energiczniej do spełnienia tej myśli, bo 
przypuściwszy, że urządzenie rulety pod ta r­
czą trzymasztowego żeglowc-a (herb Paryża) 
mogłoby wejść w wykonanie w zbyt krótkim 
niestety czasie jednego miesiąca, jakiżby to 
niepospolity nowy powab wzbogacił liczne 
szeregi innych magnesów , przygotowanych 
już dzisiaj na przybycie cudzoziemców pod­
czas wystawy, a dla Paryżan czyżby to nie 
było nowem, zawsze pożądanem źródłem fun­
tów szterlingów, dolarów, mark i imperya- 
łów?...

Ale niestety już na to wszystko zapó- 
ź l o . Za miesiąc wystawa zostanie uroczyście 
o tw artą ; tak przynajmniej zapewnia najuro- 
czyściej urzędowy raport generalnego -komi­
sarza pomimo, że jeszcze bardzo wiele pozo­
staje do zrobienia. Oo nie da się ostatecznie 
wykończyć przed uroczystem otwarciem, to 
się następnie dopełni ; tak było przy poprze­
dnich wystawach i nic nie przeszkadza, że­
by się to i tym razem powtórzyło; to pewna 
jednak, że roboty postępują z niesłychanym  
pospiechem i że ua szczerej chęci zdążenia 
na czas nie zbywa.

(Dokończenie nastąpi)

Rada państwa.
*f* W i e d e ń ,  5 kwietma. fKoresp- 

Gazety Lwowskiej). W sprawozdaniu naszem 
z posiedzenia Izby z dnia 6 października r. 
z. wypowiedzieliśmy przekonanie, że płonna 
jest nadzieja przeciwników reformy podatko­
wej, iżby odesłanie § 5go projektu o osobi­
stym podatku do, hodowym miało oznaczac 
pogrzebanie reformy. W łaśnie pół roku od­
tąd minęło, pół roku innych a ważnych prac 
parlam entarnych, które nie pozwalały kom isji 
już to zajmować się w nieprzerwanej ciągło­
ści przeobrażeniem zwróconego sobie § 5go, 
już to wnieść go po dokonanem przeobraże­
niu do pełnej Izby ; ani też Izba nie miała 
czasu zająć się ostatecznie wniesionym. Gdy 
nareszcie dzisiaj projekt ustaw y o osobistym 
podatku dochodowym na nowo pojawił się 
na porządku dziennym, raz jeszcze zagroziło 
m u niebezpieczeństwo odroczenia ad calendas 
graecas ; Izba jednak odrzuciła wniosek odra­
czający, przystąpiła do obrad, odrzuciła dru­
gi wniosek równający się odroczeniu (Krze- 
czunowicza) i uchwaliła już § 5ty, który jest 
najważniejszy nietylko w projekcie o osobi­
stym podatku dochodowym, lecz w całej re­
formie podatkowej. Przypatrzm y się tem u pa- 
ragiafowi nieco bliżej, a to w przeobrażonej 
przez komisyę i uchwalonej dziś przez Izbę 
formie. (Projekt rządowy zob. w nrze 212 
Gaz. Lwow. z r. z., pierwotny projekt komi­
syi i wnioski odmienne zaś w nrze 252 Gaz. 
Lw . z r. %.) Mieszcząca się w tym  paragra­
fie skala progresyjna dzieli roczne dochody 
osobiste na 74 klas, z których wyszczegól­
niam y tylko niektóre dla zoryentowania się 
w tej skali:

doch. nadz. jednost. podatk.
Kl. 1 600— 700 zł. ma 4 2

>1 4 900— 1.000 » u 9 3
11 9 1.400— 1.500 11 71 17-8
jj 10 1.500— 1.700 n n 20-4
» 16 2.700— 2.900 n n 43-4
n 17 2.900— 3.200 n n 48-9
n 23 4.700— 5.000 n n 95-6
n 24 5.000— 5.400 n n 106

28 6.600— 7.000 n u 154
JJ 29 7.000— 7.600 fi V 169

33 9.400— 10.000 n >i 241
j) 84 10.000— 11.000 fi jj 265
jj 43 19.000— 20.000 łł p 535
it 44 20.000— 22.000 n n 580

53 38.000— 40.000 u p 1120
J5 54 40.000— 44.000 fi 1210
n 63 76.000— 80.000 ji ii 2290
n 64 80.000— 86.000 n n 2440
n 73 134.000— 140.000 w n 4060
W 74 140.000— 150.000 » n 4300

Dalej postępują klasy w górę o każde 
10.000 zlr., na które przypada 300 jednostek 
podatkowych; n. p. klasa 75: -dochód nad 
150.000— 160.000 złr. ma jednostek podat­
kowych 4600.

Skala powyższa ma na 483.688 osób 
opodatkowanych w eałem państwie wydać 
10,792.744 jednostek podatkowych, podczas 
gdy skala pierwotnie przez komisyę projek­
towana miała ich wydać 10,817.067. Przy 
kontygensie 15 milionów zł., który ma wpły­
nąć do skarbu z osobistego podatku dochodo­
wego, przypada wedle skali dzisiejszej 1 zł. 
39 ct. podatku na każdą jednostkę podatkową, 
podczas gdy wedle skali pierwotnie .projekto­
wanej miało przypaść 1 zł. 38., ct. Te prze­
to różnice nie są wielkie. Znaczniejsze atoli 
są różnice następujące: W edle skali dzisiej­
szej dochód roczny aż do 1.000 zł. doznaje 
większego uw zględnienia; wedle skali daw­
niejszej przypadało tak zwane sim plum  pro- 
gresyi już na klasę 600 —  700 zł., obecnie 
klasa ta ma tylko 4.2 jednostek podatkowych, 
a simplum  to przypada dopiero na klasę 
900 —  1000 zł. (kl. 4 z 9.3 jedn. podatk.) 
D uplum  progresyi przypadało dawniej dopiero 
na klasę 6000 —  6500 zł. (kl. 23 z 95.6 
jedn. podatk.) W yświećmy znaczenie stosun­
ku zachodzącego między sim plum  a duplum  
na obrachowaniu podatku: Klasa 4ta, mająca 
900 —  1000 zł. rocznego dochodu, ma 9., 
jednostek podatkowych, to znaczy, że licząc 
po 1 zł. 39 et. podatku od jednostki, będzie 
płaciła 12 zł. 93 ct. Klasa 23cia ma 4700 —- 
5000 zł. dochodu, t. j. mniej więcej pięć 
razy tyle co klasa 4ta, bez progresyi płaciła­
by przeto też pięć razy tyle podatku, czyli 
mniej więcej 64 zł. 65 ct.; ponieważ atoli 
jest progresya, a na tę właśnie klasę przy­
pada duplum , przeto podatek wynosi nie pięć,



eez dziesięć razy tyle co w klasie Mej, a
mniej więc<j 129 zł. 30 ct. Jakoż ści- 

J obrachunek wedle ustawionych dla tejże 
asJ jednostek podatkowych daje 132 zł, 

podatku. I tak to idzie coraz dalej w 
&orę, im większy dochód, tern większy sto­
su k o w o  podatek, ale do triplum progresyj- 
nego skala powyższa nie do: hodzi ; progre­
sja nie jest ściśle przeprowadzoną, tak że, 
Pominąwszy nawet większą łatwość ścisłego  
oszacowania mianowicie kapitalistów, najwię 
C eJ stosunkowo są obciążone klasy od 1000  
d° 5000 zł. dochodu, t. j. urzędnicy, mniejsi 
Przemysłowcy i w łasność gruntowa.

Zagaił posiedzenie prezes E e c h b a u e r  
o godź. 11% , polecając odczytać iuterpelacyę 
P- K o w a l s k i e g o  do ministra oświecenia  
w sprawie zaprowadzenia ruskiego języka 
Wykładowego do seminaryów nauczycielskich  
W Lw ow ie i Tarnopolu.

P. B o s e r  interpeluje p. Claudego jako 
Przewodniczącego w komisyi rozpatrującej 
Ustawę' o rybołówstwie, dla czego po 2 la 
â<*h i 5 miesiącach nie wnosi projektu du 

Izby. —  p. O 1 a u d i odpowie na jednem z 
^stępujących  posiedzeń.

Z porządku dziennego załatwiono na- 
Sinprzód ustawę kweterunkową, uchwalając 

w trzeciem czytaniu ; za nią łosowali tak­
że Polacy; a dalej dokonano wyboru 12 
pzłonków do komissyi mającej rozpatrzyć 
Projekt zmieniający ustawę o regulacyi po­
datku gruntowego.

Poczem Izba ma przystąpić do szcze­
gółowych w dalszym ciągu rozpraw nad 
Ustawą o osobistym podatku dochodowym, 

zabiera głos p. G r a f ,  by zażądać odro­
czenia tych rozpraw, nie jakoby zasadniczo 
sprzeciwiał się projektow i, lecz przedewszy- 
stkiem dla tego, że z powodu niedalekich 
Już wakacyj parlam entarnych możnaby uczuć 
skłonność do przyspieszenia obrad, co nie 
zgadzałobv się z naturą tak ważnej sprawy, 
Wymagającej owszem spokojnej rozwagi. A 
•Jalej nie sprzyja tym obradom sytuacya po­
etyczna, również pozbawiająca Izbę należy­
tego spokoju. W ażnym także względem 
przemawiającym za odroczeniem jest ten, że 
rząd obecny sam powiedział, iż tylko dla 
Ugody z W ęgrami pozostaje przy sterze; do 
Uchwał zaś o reformie podatkowej potrzeba 
rządu stałego, by mieć rękojmię ich prze­
prowadzenia. Nakoniec jeszcze reforma po­
datkowa jest tylko cząstką planu co do po- 
dźwignięcia finansów , której nie mcżna 
u ‘hwalać w oderwaniu od całości, gdyż w 
Jakim razie nie miauoby jasnego poglądu na 
doniosłość tej reformy.

Prezes R e c h b a u  e r . Ponieważ tu 
chodzi o porządek dzienny, więc i ja kilka 
wypowiem uwag. Ludność z upragnieniem 
Wygląda reformy podatkowej , dającej obcią­
żonym ulgi, usuwającej nierówność w opo­
datkowaniu, pociągającej do podatku docho­
dy dziś nieopodatkowane i mającej przyczy­
nić się do przywrócenia równowagi w bud­
żecie. Już w r. 1874 w lutym, wniesione 
były projekty reformy, później cofnięte, w 
październiku r. 1876 na nowo wniesione. 
Komissya poddała je bartzo gruntownym  
naradom wstępnym, Izba zaś w wrześniu 
r. z. częściowo już je załatwiła, aż znowu 
przy § 5tym ustawy o osobistym podatku 
dochodowym odesłano je do komissyi, i 
znów komissya gruntow nym  poddała ten pa­
ragraf obradom. Jest przeto nadzieja, że 
w dziesięciu lub dwunastu dniach raożnaby 
załatwić przynajmniej projekt o podatku do­
chodowym, a miesiąc kwiecień jest jedyną 
porą do tych obrad, bo w maju znów ugoda 
z W ęgrami stanie na porządku dziennym. 
Jako prezes mam obowiązek dbać o dokoń­
czenie obrad nad projektem od tak dawna 
wniesionym ; gdyby zaś Izba przystała na 
odroczenie, wyrzekam się wszelkiej za to od­
powiedzialności.

Zgłaszającemu się do głosu p. Kr z e -  
c z u n o w i c z o w i ,  p r e z e s  g ł o s u  n i e  
u d z i e l a .

Na wniosek p. R u s s a  głosowanie nad 
wnioskiem Grafa odbywa się imiennie. Z od­
danych 208 głosów oświadcza się za wnio­
skiem , t. j. za odroczeniem 56 głosów, prze­
ciw wnioskowi 152 głosy. Z pomiędzy Po­
laków głosowali z a wnioskiem : Bartoszew­
ski, Benc, Bodyński, Cienciała, Czerkawski, 
Dunajewski, Dzwonkowski. Gołąb, Gołnchow- 
ski, Grocholski, Hausner, Horodyski, Jasiń ­
ski, Jaworski, Kozłowski, Krzeczunowicz, 
Jjępkow7ski, Mieroszowski, Ruczka, Rylski 
Smarzewski, Tyszkiewicz, W łodek; p r z e ­
c i w  wnioskowi: p. K am iński; n i e o b e c n i  
byli: Baum, Chełmecki, Chrzanowski, C zaj­
kowski, Dworski, Gniewosz, Golejewski, Hal­
ler, Fabat, Kaczała, Konopka, Krasicki, Men- 
delsburg, Petrowicz, Rydzowski, Sanguszko, 
Skrzyński, Ujejski, Wolski.

Izba przechodzi tedy do obrad .nad §. 
5tym ustawy o osobistym podatku dochodo­
wym, o którym mówimy w uwagach wstęj - 
nyeh.

Pierwszy zabiera głos p. K r z e c z u ­
n o w i c z ,  (którego przemówienie streszczone

już przedwczoraj telegraficznie, podamy jutro 
1 według stenogramu Red.).

P. P l e n e r :  Pan preopinant zwalcza 
progresję, zaczepiając główny argum ent ko­
misyi, który przemawia za nią, ale nie wcho­
dząc w szczegółowe wykazanie błędności te­
go argum entu. Oo do muie, uważam argu­
ment ten za bardzo trafuy, a dodam doń je ­
szcze jeden. Komisya mówi o gwaraucyi 

j tylko z stanowiska stosunków konsumcyi mię- 
! dzy różuemi klasami opodatkowanych; ja  do- 
, daję jeszcze coraz większą progresyjnie pro­

duktywność większpgo kapitału nad muiej- 
' szym i coraz mniejszą progresyjnie pozycyę 
klas wyższych. W łaśnie ustawodawstwo an- 

; gielskie dowodzi, że idea progresyi coraz 
więcej znajduje przystępu. Szanowny preopi­
nant przepomniał bowiem reformę angielską 
z r. 1873. Mówca dowodzi liczbami, że ska­
la p. Krzeczunowicza co do klas od 600 do 

i 800 zł. byłaby rzeczywiście korzystniejszą 
1 dla opodatkowanych od skali projektowanej 
i przez komisyę, ale co do klas od 800— 1.500 

zł. byłaby o Wiele niekorzystniejsza, a wła- 
! ściwie te klasy wymagają w interesie zdro- 
| wej polityki podatkowej jaknajwiększej wzglę- 
j dności. Ńakoniec wyłuszcza mówca obszernie 

pobudki, które nakłoniły komissyę do przy­
jęcia projektowanej taryfy.

P. N e u w i r th  nie wierzy, iżby ta 
reforma podatkowa przyszła do skutku; do­
patruje się w niej zasad, które przyjmować 
w Austryi jest nader niebezpiecznie; odnosi 
to szczególniej do kontyDgensu zmiennego, 
który w Saksonii właśnie przed kilku tygo­
dniami jako wielce niewłaściwy zniesiono. 
Wyraziwszy poniekąd zdumienie, iż w zna­
cznej części Izby panuje przekonanie, że pro­

jek to w an a  skala może być chwilową, by pó­
źniej ustąpić miejsca iunej — bo skala w ła­
śnie jest główną cząstką ustawy —  przecho­
dzi mówca do krytyki tejże skali, i wytyka 
jej, że od 1000 zł. (simplum  progresyjne) 
tak gwałtownie rośnie aż do 5000 zł. (du- 
plum ), a w całym długim szeregu klas, • po 
nad 5000 zł. nigdzie nie dochodzi do tr i­
p lum  progresyjnego.  ̂ lubo autor tej skali (p. 
Auspitz) sam wśród dyskusyi dawniejszej, 
stanowczo oświadczył się. przeciw progresyi 
bez końca. Progresya ta zresztą nie jest wła­
ściwą progressyą, bo od 1000 zł. ku dołowi, 
zachodzi degresya; jest to coś jedynego w 
swoim rodzaju. A zarzut ten bynajmniej nie 
jest tylko formalny, bo Izba odsyłając §. 5ty 
do komissyi, wcale nie polecała komisyi za­
prowadzić degresyę taką, z drugiej strony 
zaś poleciła komisyi, wyraźnie doprowadzić 
progre^yę aż do triplum. Mówca będzie gło­
sował przeciw projektowanemu paragrafowi.

P. A u s p i t z  odpowiada preopinanto- 
wi, że w Saksonii nie odrzucono zm ienne­
go kontyngeusu, tylko nazwa się zmieniła, 
rzecz pozostała ta sama. Oo do projektowa­
nej skali, mniema mówca, że komisya nie 
dopuściła się wykroczenia przeciw uchwale 
Izby.

P. K r z e c z u n o w i c z  (ma zabrać głos, 
na co odzywają się głosy: oho! ohol) P a­
nowie! Ja  głosu odebrać sobie nie pozwolę! 
[Śmiechy). Mówca krótko odpowiada na wy­
wody Plenera, zadowolony przynajmniej z te­
go, iż p. P lener sam uznaje, że skala mówcy 
najwięcej uwzględnia klasy od 600— 800 
zł., bo tym klasom należy się też największa 
względność.

M inister skarbu P r e t i s uważa wpraw­
dzie skalę, projektowaną przez rząd za naj­
odpowiedniejszą celowi, ale ponieważ chodzi 
mu o wczesne doprowadzenie reformy po­
datkowej do skutku, przeto zgadza się na 
skalę komisyjną, którą, jeśli po pierwszej 
próbie okaże się wadliwą, będzie można 
zmienić na zasadzie doświadczenia. Nie chcąc 
zwlekać roformy, zaleca §. Sty wedle wnio­
sku komisyi.

W głosowaniu odrzucono wniosek Krze- 
czunowicza znaczną większością; tą samą 
większością uchwalono §. 5ty wedle projektu 
komisyi.

Koniec posiedzenia o godz. 3. —  Na­
stępne jutro.

SPRAWY ZA&RAIICZKE

(Bossyanie w Konstantynopolu).
Do Fol. Corr. piszą pod dniem 29 

marca z Konstantynopola: „Ożywiona komuni- 
kacya, jaka panuje pom ędzy w. księciem, 
sułtanem i wszystkiemi tureckiemi sferami 
rządow em i, jest jeszcze ciągle przedmiotem 
rozmów w dyplomatycznych kołach na Perze. 
Przedewszystkiem interesują się rozmowami, 
które miały miejsce pomiędzy sułtanem  a w. 
księciem przy pierwszem ich spotkaniu się. 
To pewna, że Rossyauie używają obecnie ca­
łej swTej zdolności przypodobania się, aby 
tylko ująć sobie znakomitych i wpływowych 
Turków. Osman basza i generał Skobelew, 
Fuad basza i generał Szuw: łow obcują z sobą 
w sposób najserdeczniejszy. Generał Gurko 
żyje na najprzyjaźniejszej stopie z Renfem 
baszą i trudno nie widzieć, że znakomitsi 
generałowie rossyjscy chcieliby pozyskać to­

warzyszy tureckich dla sprawy rossyjskiej. 
Jeszcze więcej działa w tym  kierunku oso­
biście w. książę Mikołaj. Nie szczędzi on 
Osmanowi i Fuadowi baszom najpiękniejszych 
komplementów. Ale rossyjska sztuka przypo­
dobania się poluje także na ludność Konstan­
tynopola. Cały przedwczorajszy dzień prze­
pędził w książę Mikołaj na oglądaniu me­
czetów, znaczniejszych pomników" i grobow­
ców ostatnich sułtanów. U grobu sułtana 
A bduł Azisa zatrzymał się w. książę najdłu- 
dłużej odezwał się ku niezmiernej radości 
licznego otoczenia tureckiego w te słowa: 
„Bardzo zależało mi na tem, aby złożyć hołd 
u grobu monarchy, który był czcigodnym 
człowiekiem i moim dobrym przyjacielem". 
Te słowa w. księcia rozeszły się lotem b ły ­
skawicy pomiędzy ludnością Stam bułu, która 
bardzo szanuje pamięć sułtana A bduł'A zisa. 
Gdy następnie w. książę zwiedzał pałac se- 
raskieratu, cisnęły się około niego tłum y, aby 
zobaczyć zwycięzcę Turcyi nie z ciekawości 
której źródłem jest nienawiść, ale przeciwnie 
z sympatyi dla niego. W  książę um iał pod­
sycić to usposobienie tłumów, k a z a ł  b o ­
w i e m  r o z d z i e l a ć  p e ł n e  m i  g a r ­
ś c i a m i  r o s s y j s k i e  i t u r e c k i e  
d r o b n i e j s z e  m o n e t y  s r e b r n e .  
Nad wieczorem udał się w. książę z księciem 
Leuchtenbergskim i Oldenburgskim, genera­
łem Skobelewem i dragomanem Onou do 
sułtana na bankiet, na który z Turków zo­
stali zaproszeni Aehmed Fefik, Safvet, Reuf, 
Said, Namyk i Naliz baszowie, Lebib i Mit- 
n ir effendowie. Bankiet trw ał dwie godziny 
a po ukończeniu jakby na dany znak wstaii 
wszyscy tureccy gości z wyjątkiem Achmeda 
Vefika i Reufa baszów i opuścili salę. P o­
między pozostałymi wywiązała się w obec­
ności sułtana blisko dw ugodzinna rozmowa, 
która jak zapewniają, obracała się około 
ewentualności wojny rossyjsko angielskiej uw a­
żanej za nieuniknioną. Nie ulega wątpliwości, 
że Rossyauie usiłują zapewnie sobie przynaj­
mniej neutralność Turcyi. Starają się otrzy­
mać od Turków pozytywne przyrzeczenia* z 
dostatecznemi gwaraneyami. Reuf basza, któ­
ry podczas swojej m isji w Petersburgu do­
znawał na każdym kroku najlepszego przy­
jęcia, zdaje się być stanowczo za neutralno­
ścią żądaną przez Rossyan. Jest rzeczą nie­
wątpliwą, że Rossyanie nawet w śród dzisiej­
szych stosunków pochlebstwami daleko wię­
cej u Turków wskórają aniżeli szorstkiero i 
wyzywąjącem zachowaniem się. Przedw czo­
raj byliby już uzyskali od Porty pozwolenie 
na prowizoryczne obsadzenie Bujukdere, gdy­
by nie Achmed Yefik i Namyk basza, którzy 
zagrozili podaniem się do dymisyi w chwili, 
gdy sułtan m iał już podpisać odnośn? pi­
śmienne upoważnienie. Obaj ci tureccy m ini­
strowie stoją zupełnie po stronie Anglii i 
Layarda, który przez nich dowiaduje się 
zawsze, o wszystkiem, co tylko rusofilska 
frakeya polityków i gen ara łów tureckich u- 
kłada z w. księciem. To też nie powinniście 
się dziwić, jeśli wkrótce usłyszycie o usiło­
waniach rossyjskieh celem obalenia Achmeda 
Vefika. Wśród tych walk wpływu rossyj- 
skiego i angielskiego uie zaniedbuje Porta 
przygotowań m ilitarnych. Ministerstwo wojny 
uzupełniało szeregi pułków skoncentrowanych 
w Konstantynopolu. Rozporządza zaś 200.000  
karabinów, z których 100.000 przybyło nie­
dawno z Ameryki. Ze względu na silnie re­
prezentowaną w szeregach tureckich partyę 
udwetową, na której czele stoi Mehemed Ali 
basza (?) a która w ambasadzie angielskiej 
ma punkt oparcia, nie należy nigdy spusz­
czać z oka tych tureckich przygotowań wo­
jennych. W skutek zawezwania z Londynu, 
odjechał tam  angielski generał Kemball, któ­
ry odbył turecką kampanię w Armenii w 
sztabie M ukhtara "baszy. Słychać, że otrzyma 
polecenie zorganizowania pułków ezerkieskieh, 
które mają służyć na żołdzie angielskim. W 
rossyjskim obozie pod San fcltelano pracują 
gorliwie, aby się zawczasu zabezpieczyć prze­
ciw Anglii."

Gazeta Lwowska z dnia 8 kwietnia 1878.

(K w estya l*essarał>8li»-)
Zdaje się, że z rozmaitych k w es tyj, 

jakie wywołał traktat San Stefański, kwestya 
bessarabska najpierwej zostanie załatwioną. 
Parlam entowi angielskiemu zostały przedło­
żone dokumenta odnoszące się do tą] kwe- 
styi, a sięgające aż do 3 kwietnia. Z doku­
mentów tych pokazuje się , że stosunky mię­
dzy Rossyą a Rumunią są w najwyższym 
stopniu naprężone. 1 tak lord Elliot przesy­
ła na dniu 1 kwietnia lordowi Derbye, u 
depeszę rum uńskie;o m inistra spraw zewnę­
trznych Oogolniceanu do rumuńskiego agen­
ta Boluczano w Wiedniu. Depesza ta donosi 
o rozmowie, którą m iał książę Ghika na żą­
danie Gogolniczeana z księciem Gorczakowem 
w kwestyi bessarabskiej. Książę Gorczakow 
oświadczył ag ntowi rum uńskiem u, że decy­
z ja  Rossyi w sprawie bessarabskiej mimo 
krzyku podnoszonego przez Rumunów w kra­
ju i za granicą nie zostanie cofnięta i że 
Rossya nie przedłoży tej kwestyi kongresowi, 
gdyż byłoby to obrazą dla cesarza. Gdyby 
jakie inne mocarstwo chciało kwestyę poru­
szyć na kongresie, Rossya na to nie zezwoli, 
gdyż chce tylko z Rumunią o to się ukła­

dać. Jeżeliby Rossyi nie udało się nakłonić 
do tego Rumunii , to przemocą zabierze 
Bessarabię, a gdyby Rumun a z bronią w 
ręku chciała się temu sprzeciwić, rzecz ta 
mogłaby wziąć obrót fatalny dla niej. Mimo 
tych gróźb Rumunia nie myśli zawiązywać 
w tej kwestyi rokowań, a o dobrowolnem 
odstąpieniu ani słyszeć nie chce. I nna depe­
sza Elliota do nowego sekretarza państwa 
dla spraw zagranicznych Salisburyego z 3go
b. m. zawiera następujące doniesienie ru ­
muńskiego agenta w P e te rsbu rgu : „Dziś ra­
no książę Gorczakow kazał mnie prosić, 
abym go odwiedził i zapytał mnie, czy to 
jest prawdą, że rząd rum uński chce protes­
tować przeciw 8 artykułowi traktatu pokojo­
wego, który to paragraf upoważnia Rossyę 
do utrzymywania kom unikacji z armią ros- 
syjską w Bułgaryi przez Rumunię. Cesarz 
jest już rozgniewany na Rumunię z powodu 
jej postawy w kwestyi bessarabskiej a stra­
ciłby zupełnie cierpliw ość, gdyby taki pro­
test został podniesiony. Cesarz rozkazał kan­
clerzowi p ań s tw a , aby mu — agentowi Ru­
munii —  oświadczył dla poinformowania 
własnego rządu, że w razie, gdyby Rum unia 
zamierzała protestować przeciw 8 artykułowi 
traktatu pokojow ego, r o z k a ż e  z a j ą ć  
R u m u n i ę  i r o z b r o i ć  a r m i ę  r u -  
muńska. Na jego —  agenta —  uwagę, że 
Rossya powinna z Rum unią a nie z Tureyą 
porozumieć się co do przemarszu wojsk, 
oświadczył książę Gorczakow, że Rossya 
z Rum unią w skutek jej zachowania się ni ■ 
chce mieć do czynienia, i że on — kanc­
lerz —  przywiązuje szczególną uwagę do 
tego, aby zawiadomiono R um unię, iż Rossya 
obstaje przy żądaniu wolnego przemarszu 
wojsk swoich przez Rumunię. Rum unia m u­
si kategorycznie oświadczyć, czy zamierza 
protestować i sprzeciwiać się prawu, jakie 
Rossya sobie zastrzegła w 8 artykule trak ta­
tu pokojowego. (Obacz protest Rumunii. Red.)

(Protest Bumnuii).
Polit. Corresp, podaje w całej osnowie 

okólnik rumuńskiego m inistra spraw zagra­
nicznych, wystosowany 28 marca do agen­
tów rum uńskich przy dworach zagranicznych. 
W  okólniku tym protestuje Rum unia przeciw 
traktatowi pokoju,vemu zawartemu w San 
Stefano. Po wypuszczeniu wstępu, który w tej 
chwili nie ma już znaczenia, opiewa ten 
okólnik jak następu je :

„Panie agencie!.... Obowiązkiem rządu 
jest oświadczyć, że traktat sanstefański, któ­
rego postanowienia naruszają prawa i inte- 
resa Rumunii, nie może być uważanym za 
ważny i obowiązujący Rumuuię. Gdyby więc 
Rum unia miała się stać niezawisłą, to zaiste 
niezawisłość swoją miałaby do zawdzięczenia 
nie traktatow i sanstefańskiemu, w którym 
została całkiem pominiętą, lecz postawie swo­
jej i energii w ciągu wojuy. Co się tyczy 
uznania tej niezawisłości, byłoby życzeniem 
rządu rumuńskiego, ażeby za nie m ógł być 
obowiązanym uchwałom kougresu, na który 
wysłałby swego reprezentanta; kongres ten 
nie zgodziłby się zapewne na wyklucze­
nie stron prowadzących wojnę, od udziału 
w posiedzeniach, na których byłaby mowa 
o pokoju, najwyższym celu ich usiłowań. P e­
wne artykuły ułożone w San Stefano odno­
szą się do kwestyj, w których jesteśm y stroną 
bezpośrednio interesowaną. Są to kwestye 
tyczące się Bessarabii, ewentualnego, ale nie­
stety tylko ewentualnego oznaczenia przez 
wys. Portę wysokości kosztów wojennych, 
jakie mają być zwrócone Rumunii, i posta­
nowienia co do przemarszu wojsk rossyjskieh 
przez teryloryuin rum uńskie. Jest rzeczą aż 
uadto słuszną, ażebyśmy co do tvch kwestyj 
byli wysłuchani jeszcze przed rozpoczęciem 
właściwych czynności kongresu, albowiem 
kwestye te dotykają nie tylko materyalnej 
integralności naszego terytoryum , ale także 
moralnej integralności naszego wewnętrznego 
zwierzchnictwa tudzież naszych ekonomi­
cznych stosunków. Czyż mamy wspominać
0 tem, że tureckie fortece w Nikopolis i 
W iddyuiu, których zdemolowania domagaliś­
my się jeszcze 22 czerwca 1877, zostały na 
w y r a ź n e  w e z w a n i e  r o s s y j s k i e j  g ł ó ­
w n e j  k w a t e r y  zajęte przez nasze wojska
1 to tytułem realnej rękojmi, która w stoso­
wnej chwili miała nam posłużyć do zm u­
szenia wys. Porty, aby rozpoczęła z nam i ro­
kowania w sprawie zwrotu strat wojennych? 
Tymczasem wskutek traktatu sanstefańskiego 
który oddaje ie fortece Bułgaryi, został nam 
rzeczywiście odebrany zastaw, tak że zostaliśmy 
pozbawieni źródła skutecznej rewindykacji.Czyż 
mamy dowodzić długo i szeroko, że finanso­
we kłopoty państwa ottomańskiego. skonsta­
towane publicznie w artykule 20 traktatu

l sanstefańskiego, unicestwiają a priori wszel- 
j ką możliwość domagania się ze strony Ru- 
| inunii wynagrodzenia kosztów w ojennych ,
I zastrzeżonego dla formy w artykule 5? Czyż 

mamy podnosić tę okoliczność, że porozumie­
nie z Rum unią co do uregulowania kwestyi 
powrotu wojsk rossyjskieh przez terytoryum  

j rum uńskie po upływie dwóch lat, jest zby- 
i teczne a natom iast jest potrzebne porozumie- 
j  nie się z Portą co do tej samej kwestyi ? 
' W szakże gdy chodziło o przem arsz wojsk



rossyjskich do Bułgaryi, uważano za rzecz 
stosowną i potrzebną Zawrzeć z Rum unią 
formalną konwencję. Czyż potrzeba dowodu 
na to, że jeszcze nigdy nie była Rumunia 
tak srodze dotkniętą w swej udzielności, jak 
właśnie tym traktatem  pokojowym, w któ­
rym jest mowa o jej niezawisłości?

W  końcu musimy podnieść, że kwestya 
odstąpienia Bessarabii. nie jest kwestya lo­
kalną. jakby się to zdawać mogło i dlatego 
też nie może być przedmiotem dwustronnej 
umowy. Kwestya ta należy do kompetencyi 
całej Europy , albowiem zawiera w sobie za­
sadniczą zmianę dzieła całej Europy z roku 
1856 przez przewrót stosunków w okolicy, w 
której cała Europa ma stałe interesa. Prócz 
tego zmienia traktat pokojowy postanowienia 
z r. 1856 co do stałej komisyi dunajowej. Z 
jednej bowiem strony, przez utworzenie au­
tonomicznego księstwa bułgarskiego, została 
Wys. Porta wyeliminowaną z łona tej komi­
syi, z drugiej zaś strony, pozyskanie Bułga­
ryi przez Rossyę, która stałaby się wówczas 
państwem naddunajskiem, wprowadziłoby no­
wy czynnik do tej komisyi. Rówmowaga w 
orzeczeniach byłaby wtedy, jeżeli już nie cał­
kiem illuzoryczną, to co najmniej wątpliwą, 
albowiem głosy byłyby w następujący spo­
sób podzielone : Jeden głos miałyby Niemcy 
w zastępstwie Bawaryi i W irtem bergu; jeden 
głos A ustrya i W ęg ry ; jeden Rum unia ; je ­
den Serbia, jeden Rossya a jeden głos mia­
łaby Bułgarya. Przewaga na dolnym Dunaju 
byłaby więc po stronie grupy państw, która 
przy danej sposobności w orzeczeniach swych 
kierowałaby się raczej pokrewieństwem ras i 
troską o polityczne aliansy, niż korzyściami 
handlowemi Europy i ekonomiczuemi potrze­
bami ogółu. Owoż mamy joszcze o jeden ar­
gum ent więcej przemawiający silnie za współ­
udziałem wszystkich stron interesowanych w 
naradach i uchwałach przyszłego kongresu. 
Sama słuszność przemawia za nami, albo­
wiem byłoby to największą samowolą, gdy­
by sprawa nasza na kongresie była rozbiera­
ną w naszej nieobecności. Gdyby się jednak 
tak stało, gdyby Europa nie dozwoliła nam 
brać udziału w obradach kongresu i w spra­
wach nas obchodzących obradowała i uchw a­
lała bez nas, wtedy dokonałaby naszego wy­
kluczenia, którego ofiarą padliśmy już przy 
układaniu traktatu sanstefańskiego , prze­
ciw czemu zanosimy obecnie solenny pro­
test.

Oto są, panie agencie, uzupełnienia mo­
ich wywodów, zawierające w sobie rozmaite 
uwagi, na których opieramy naszą protesta- 
eyę, ażeby na kongresie zostało nam wyzna­
czone stosowne miejsce. Chciej pan zwrócić 
wysoką uwagę gabinetu ..... na powyżej roz­
winięte poglądy i staraj się pan usilnie o po­
zyskanie przychylności dla naszej sprawy, tu ­
dzież o przypuszczenie Rumunii do obrad 
kongresowych. Upoważniam pana do odczy­
tania niniejszej depeszy panu ministrowi 
spraw zagranicznych, tudzież do wręczenia 
mu jej w odpisie. Przyjm  Pan etc .“

(Poglądy W. K s. M ikołaja na traktat 
sanstefański).

Sygnalizowana nam w drodze telelegra- 
fieznej rozmowa W. Ks. Mikołaja ze stam ­
bulskim korespondentem dziennika angielskie­
go Times, rzuca ciekawe światło na zapatry­
wania rossyjskich sfór kierujących. Zapatry­
wania te są nowym dowodem, źe Rossyi 
chodzi o rozszerzenie' panowania na kraje 
bałkańskie. W ypływa to przedewszystkiem
ze słów w. ks. o Grekach tudzież z bez­
względnych wyrażeń o Turcyi. W. książę 
rozpoczął rozmowę zapewnieniem, że głównym 
celem rossyjskiej polityki jest utworzenie z 
Bułgaiyi samoistnego księstwa, któreby opła­
cało Turcyi haracz roczny. Dalej chodzi Sos- 
syi o to, ażeby chrześcijanie, mieszkający w 
Turcyi, mieli równe prawa z wyznawcami 
Islamu i ażeby nie byli narażeni na prześla­
dowania ze strony Turków, jak to miało 
miejsce w roku zeszłym. Co się tyczy gra­
nic Bułgaiyi, mierna w. książę, że traktat 
może jeszcze w tej mierze być zmieniony i 
to w ten sposób, iżby interesa innych mo­
carstw na tem nie ucierpiały. Ale natom iast 
m niema w. książę, że Rossya nie przystanie 
na takie sprostowanie granic, któreby wzbo­
gaciło królestwo greckie o kilka prow incjj. 
Rossya nie zgodzi się także na życzenie Tur­
cyi, ażeby granice Bułgaryi nie sięgały po za 
Bałkan. Rossya ma prawo domagać się odszko­
dowania a odstąpienie niektórych miast w Azyi 
jest najlepszym sposobem zwrotu kosztów wo­
jennych wyłożonych przez Rossyę.Europie zna­
ne były już przed miesiącem zamiary cesarza co 
do terytoryum  azyatyckiego. Cesarz nie miał 
zamiaru zabierać Stam bułu, ani też nie chciał 
wypędzać Turków z Europy. Co do cieśniny 
dardanelskiej i Bosforu miał pozostać status  
quo ante helium. Pewne silne stronnictwo 
angielskie wmawiało w Turcyę, że Anglia 
pospieszy jej na pomoc. Inna, bardzo wpły­
wowa część narodu angielskiego domaga sie 
tymczasem, ażeby od Turcyi zabrać jeszcze 
Większą częsc obszaru i wcielić go do Grecyi 
Sułtan zrozumiał tę politykę i dlatego też 
sy tuacja  jego jest rozpaczliwą. Łatwo pojąć, 
że na wypadek wojny między Rossyą a Ani

glią, pozostanie T u rc ja  neutralną. W. książę 
ma wszelkie podstawy do przypuszczania, że 
sułtan byłby bardzo kontent, gdyby już raz 
pozbył się Rossyan i Anglików ze swojego 
państwa. Jeżeli flota angielska ustąpi z wód 
tureckich, wojska rossyjskie odpłyną do kraju 
ale na razie niepodobna tego uczynić, albo­
wiem me można transportowych ckrętów ros­
syjskich zdawać na łaskę lub niełaskę flo­
ty angielskiej. Nie można także wymagać, 
ażeby wojska rossyjskie ustąpiły z stano­
wisk dotychczas zajętych. Cesarz starał się 
jak najusilniej, ażeby zdefiniowane interesa 
angielskie w niezem nie były naruszone. 
Zdaniem jego powinna była Angiia wspólnie 
z Rossyą przedyskutować traktat saustefański 
i dążyć do porozumienia. Propozycje konfe­
rencji stambulskiej były podstawą, na któ- 
rej wypracowano trak tat pokojowy, a zmiany 
w tym traktacie były tylko następstwem pó­
źniejszych wypadków. W edług zdania w. 
księcia, nie ma Anglia najmniejszego powo­
du do wypowiedzenia wojny Rossyi; gdyby 
jednak Anglia chciała koniecznie zmusić Ros­
syę do wojny, to będzie całkiem izolowaną (?); 
żadne bowiem mocarstwo nie pójdzie z nią 
ręka w rękę. Rossya dopięła celu, w którym 
prowadziła wojnę, a wszyscy, którzy brali 
udział w tej wojnie, życzą sobie gorąco jak 
najrychlej powrócić do kraju. Gdyby jednak 
mimo to m usiała Rossya prowadzić nową 
wojnę, to niezawodnie znajdzie ofiarność i 
poświęcenie ze strony swych poddanych; 
każdy żołnierz poświęci chętnie swe życie 
w obronie cara i ojczyzny. W. książę jest 

j’ednak przekonany, że wojna da się uniknąć, 
i że pokojowe usposobienie cara, tudzież 
roztropność narodu angielskiego nie dopu­
szczą do zerwania przyjaznych stosunków."

K R O E I K A

—  P o s i e d z e n i e  Towarzystwa przy­
rodników im. Kopernika odbędzie się jutro o 
godzinie 6 wieczorem na wszechnicy. P. Ihua- 
towicz mówić będzie o kumysie, p. Birkenmajer 
o widmie słonecznem, a dr. Godlewski o fizyologii 
roślin.

—  9 f a  k o r z y ś ć  O c h r o n e k  lwow­
skich jutro po południu odbędzie się w sali 
ratuszowej pierwszy z zapowiedzianego cyklu 
odczytów. P. Jan Lam będzie mówił o „trzy­
dziestoletniej wojnie lwowskiej11. Początek od­
czytu o godz. 5 wieczorem, nie o 6tej, jak 
mylnie zapowiedziały afisze.

f  L e o p o l d  K r o n e i i b e r g ,  znany 
bankier warszawski, umarł w Nizzy. Gazeta 
Polska, której właścicielem był zmarły, poświę­
ca mu gorąca wspomnienie i wyraża się między 
innemi. „Jeżeli w ciągu ostatnich dwudziestu lat 
okazał się postęp, jeżeli powstały poważne in- 
stytucye ekonomiczne, przemysłowe lub finanso- 
we, kierujące się zasadami oględności, jeżeli kraj 
nasz zdołał się ustrzedz od owego obłędu spe­
kulacyjnego, który w około nas był się rozsza­
lał i ruinę szerzył, to w zaznaczeniu tego spo­
tkamy się na każdym kroku z żelazną i nie­
złomną działalnością śp. Kronenberga, który był 
inieyatorem, duszą niemal wszystkiego, co się 
u nas działo na polu ekonomicznem— i wszyst­
ko zasadzał na oględności, gruntowności i nie­
skażonej uczciwości, uważając te warunki za 
niezbędną podstawę przyszłego dobra tak uko­
chanego przez siebie kraju. Zmarły miał lat 
66 ; do chwili śmierci, pomimo znękania cier­
pieniami fizycznemi, zachował umysł bystry i 
jasny. “

* A w a n t u r a  ż y d o w s k a .  Hałaśli­
wa scena odegrała się przedwczoraj około go­
dziny 6 wieczorem na placu św. Teodora. Li­
czny tłum  żydów zebrał się przed pomieszka­
niem t. z. belfer a Emanuela fiaucha pod 1. 7 
na tym placu. Zgraja małych dzieci z namowy 
starszych ludzi zaczęła rzucać kamieniami w o- 
kna biednego pedagoga i wytłukła 22 szyb. 
Przypadkowo nadszedł żołnierz policyjny, który 
obronił oblężonego doktora chajderu od dalszych 
napaści na jego uczoną osobę a sprowadzone 
patrole rozpędziły tłum aresztując dwóch prze- 
wódzców zbiegowiska. Nazajutrz aresztowano 
izraelitkę, która się odznaczyła najwięcej w tem 
zaburzeniu. Powodem tej burdy była pogłoska, 
że Emanuel Rauch wydał w ręce policyi inne­
go belfera, którego polieya szukała, jakoposzla- 
kowanego o oszustwo.

* R u l e t a  w  k o s z u .  W ostatnim 
czasie pojawił się we Lwowie kramarz okrężny 
t. z. Gottschcer, Jan Szemicz, z Krainy, z Me- 
sel, który pod pretekstem sprzedaży towarów 
galanteryjnych po tutejszych restauracyach za­
chęcał gości do gry hazardowej o pieniądze. 
Pokazywał on w tym celu nowy rodzaj gier ha­
zardowych, który wielu zaintrygował i rozcie- 
kawił —  ale też o znaczne przyprawił straty. 
Kramarz ten miał skrzynię, której dwie szufladki 
zsunięte razem, służyły za rodzaj rulety. Straż 
policyjna aresztowała jegomościę w sobotę wie­
czór w restauracji Ludwiga właśnie w chwili, 
gdy improwizowana ruleta miała fungowaó. 0- 
debrano mu skrzynkę z towarami, woreczek z 
numerami, kartkami i kośćmi, tudzież 56 zł. w 
gotówce. Le jeu  est fa i t !  H ien w  va p lus—

a przemyślny Kiainiec znalazł się w areszcie 
c. k. sądu powiatowego.

* 9 i a g l a  ś m i e r ć .  Bazyli Bojkiewicz, 
były hamownik przy kolei Karola - Ludwika, 
wstąpił wczoraj do szynku pod 1. 60 przy uli­
cy Gródeckiej, gdzie przy szklance piwa oparł­
szy się głową o stół, nagle skonał. Zwłoki za­
brano do szpitala.

* P r z y g o d a  z ł o d z i e j a .  Wczoraj 
wieczór zakradł się osławiony złodziej, Józef 
Chmielowski, przez otwarte drzwi do piwnicy 
aptekarza pod „Złotym słoniem" przy ulicy 
żółkiewskiej, porozbijał drzwiczki do wszystkich 
przedziałek piwnicy, gdzie jednak zastał same tylko 
materyały apteczne. Po dalszem szukaniu znalazł 
butelkę wina bardzo starego i wypił je Stuk 
jednak usłyszeli domownicy i zamknęli główne 
drzwi do piwnic, po czem posłano po policyę. 
Złodziej chcąc się oknem dostać na podwórze, 
przystawił drabinkę, lecz skutki starego wina 
dały się uczuć i Chmielowski z drabinki spadł 
do basenu w piwnicy. Wydobyto go na pół 
żywego z basenu, gdzie wody było na cztery 
stopy głęboko.

t  S m a r l i  w ostatnich dniach: w Men- 
tone członek Akademii francuskiej, profesor 
w College de France  de Lomenie, autor „Ga- 
leryi słynnych mężów współczesnych", „Beau- 
marchais’go i jego czasów", „Rodziny Mira- 
beau" i t. d . ; w Londynie dyrektor muzyki 
dr. Ferdynand Rahles, przyjaciel Mendelssohna.

—  J a k o  o s o b l i w o ś ć  opowiadają 
dzienniki wiedeńskie, że zmarły w tych dniach 
w Wiedniu w 88 roku życia kapitalista Ka­
sper Schmidt, przez całe życie od chwili przyj­
ścia na świat do śmierci mieszkał w jednym 
i tym samym domu, że nawet w tym samym 
pokoju wyzionął ducha, w którym przed 88 
Laty pierwszy raz ujrzał światło dzienne.

-— D la  sz tu k  p ię k n y c h  na po­
wszechnej wystawie paryskiej już zostały mia­
nowane komisye rozpoznawcze i przysądzające 
nagrody. Komisja dla malarstwa składa się 
z pp : M. Lefebvre, Bonnat, Laurens, Baudry, 
Cabanel, Dubute, Busson, Henner, Bouguereau, 
Hebert, Boulanger, Yollon, Lcloir, Gerorae, Ro­
bert Eleury ojciec, Edward Andró, Oottier, 
E. Marcille, hr. d’Osmoy, wicehrabiego de Tau- 
cia, Tnrąuet, Bernier, Delaunay, Breton; komi­
sye dla rzeźby z pp. Pawła Dubois, Chapu, 
Guillaume, Sehoenewerk, Talguiere, Mathurin 
Moreau, Galbrunner, Durhont. Thomas, Dela- 
planche, Mercie, Oavelier, Barbeta cle Jouy, Mi- 
chaux, wicehrabiego de Rameville, Alfreda 
Arago; komisja dla architektury z pp. Ballu, 
Lesueur, Bonnet, Uchard, Noąuet, Deperthes, 
Duc, Questel, Yiollet le Duc, hrabiego de Car- 
daiilac, A Lenoir, Boessilwald; wreszcie komi- 
sya ćlla sztuk graficznych i litografii z pp. Fla- 
meng, Hennicjuel-Dupont, Erancois, Didier, Wal- 
tner, Hedouin, Yeyrassat, Chauvel, Pisań, Blan- 
chard, Gaucherel, Boetzel, Vernier, E. Charton, 
wicehrabiego II. Dclaborde, Mantza i Ludwika 
Viardota. —  Jako osobliwość zasługuje na za­
notowanie, że wiedeński wojskowy zakład geo­
graficzny wyśłał w tych duiach na wystawę 
paryską prześlicznie wykonaną w płaskorzeźbie 
(relief) ogromną kartę Alp austyackich, Da któ­
rej pomieszczenie potrzeba było 14 skrzyń.

—  S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w Antwerpii 
skazał niedawno na śmierć niejakiego Mestaga 
za okrutne zamordowanie żony. Morderca po­
krajał był zwłoki swej ofiary na 150 przeszło 
kawałków i rzucił je do kanału, w którym 
wszystkie zostały znalezione. Niemniej potworna 
zbrodnia była w tych dniach przedmiotem roz­
praw przed sądem przysięgłych w Mons. Oska­
rżeni byli o zamordowanie w sposób skrytobój­
czy fabrykanta lamp w miejscowości Giliy, na­
zwiskiem Yanot, żona tegoż i dwaj jej wspól­
nicy : Devilde i Yehent. Podczas gdy Devilde 
mordował śpiącego Vunota młotkiem, żona nie­
szczęśliwego stała jako obojętny świadek zbro­
dni przy łóżku męża, Vehent zaś przytrzymy­
wał ofiarę. Trybunał wszystkich troje skazał 
na śmierć.

—  O  s t r a s z n y m  w y p a d k u  ko­
lejowym donoszą dzienniki paryskie. Na drodze 
żelaznej Tours Le Mans most w pobliżu staeyi 
Yernan w nocy na 1 b. m. porwany został 
przez nagle wezbrany potok w chwili, kiedy 
nadjeżdżał pociąg towarowy. Lokomotywa i 18 
wagonów spadły do rzeki i zdruzgotały się do 
szczętu. Maszynisty i palacza nie odszukano po 
wypadku, zdaje się więc, że zginęli i pogrzebani 
zostali gruzami pociągu, a następnie wezbrane 
wody potoku uniosły ich zwłoki. Reszta służby 
pociągu zdołała przez wczesne zeskoczenie z wa­
gonów ujść z życiem,

—  3 fa  k a n a l e  k a l e t a f k s k f m  w 
nocy na zeszłą sobotę srożyła się okropna bu­
rza śnieżna. Wszystkie statki, które z wieczora 
wypłynęły z przystani Dowru, musiały tam po­
wrócić w nocy. Burza z równą siłą trwała tu 
przez cały dzień następny.

— W  k o p a l n i a c h  Clausthal, w gó­
rach Harzu, przed kilkoma dniami zapadł się 
nagle w ziemię budynek mieszczący machinę 
parową z windą. Z siedmiu osób, które w chwili 
katastrofy znajdowały się w budynku, cztery 
odkopano jeszcze przy życiu, jedną już nieżywą 
a dwóch nie zdołano odszukać w ziemi.

—  S ek w a n a  potl P a ry ż e m  we­
zbrała znowu w ostatnich dDiaoh skutkiem 
ciągłej ulewy i zalała niektóre okolice. Powódź

i

zagrażała szczególniej tak zwanemu pał&co*1 
przemysłowemu.

—  P o s i e d z e n i e  p a r l a w e 0 ^
angielskiego w zeszły poniedziałek trwało 
godzin bez przerwy; zaczęło się o 4 po P° 
dniu a zostało zamknięte we wtorek po 6 19 
no. Przyczyną były długie mowy deputo^9 
nych irlandzkich przeciw stojącemu na p°rẐ  
ku dziennym bilow i, dotykającemu interes® 
Irlandyi.

—  P o d z i a ł  T u r c y i ,  jak się
żuje z odszukanych w ostatnich dopiero czaS&c 
dokumentów dyplomatycznych, już wpoczątksC‘ 
KYIII stulecia zaprzątał na seryo umysły Dlf 
których polityków europejskich. Mianowicie 
zbiorze hiszpańskim dokumentów takich: 
m anca, ukazał się niedawno wydobyty z pr  
archiwów madryckich memoryał sławnego f 
swoim czasie premiera  gabinetu króla hiszp*11' 
skiego Filipa V., kardynała Alberoniego, któfi 
w r. 1717 rzucił gabinetom europejskim mP 
i podał plan cały podbicia i rozbioru europ®! 
skich posiadłości państwa Osmanów. Miała *1’ 
być formalna wyprawa krzyżowa przeciw^1 
„niewiernym," w której połączyć się mi 
floty wojenne i armie lądowe Hiszpanii, Angb|' 
Francji, Austryi, Wenecji, Sardynii i Ross)'1 
Przygotowania militarne do wyprawy miał? 
trwać lat dwa, i taki sam czas zająć mi»ł9 
wyprawa sama, poczem miały połączone pa^' 
stwa dokonać na Turcyi tabula rasa w tefi 
sposób, iżby Austrya otrzymała za swój udziaj 
Bośnię, Hercegowinę, Serbię, Wołoszczyznę 1 
Multany; Wenecya Albanię, Moreę i Kretęi 
Hiszpania w skromności ducha poprzestać miała 
na Algierii; Francyi miał się dostać Tripolis, 
Sardynii wyspa Cypr, Anglii Smyrna z wy* 
brzeżem. Nadto według planu Alberonieg0 
miało być przywrócone starożytne państwo by' 
zantyńskie, złożone z Rumelii, Macedonii, or»z 
wszystkich tych krain, któremi generał Igna- 
tiew traktatem sanstefańskim wspaniałomyślnie 
obdarzył nową Bułgaryę Stolicą wskrzeszonego 
państwa byzantyńskiego miał być Konstantyno- 
poi. Słowa „Bułgaryi" wcale nie ma w planie 
Alberoniego, ale co najciekawsza, że w podzia- 
le tym półwyspu Bałkańskiego sławny kardy' 
nał dyplomata zupełnie pominął Rossyę, lubo 
na udział jej w wyprawie przeciw Turcyi re­
flektował. Snać nie uznawał w niej prawowi­
tego spadkobiercy państwa Osmanów „Rossya 
powiada ciekawy ów memoryał —  nie otrzyma 
żadnych zgoła korzyści terytoryalnych, ponieważ 
dość już zyskuje ua tem, a uawet najwięcej z® 
wszystkich państw, że zabezpieczone będzie mia­
ła na zawsze swe południowe granice od nie­
przyjaciela, który ciągle jej zagrażał i zagraża". 
Co by też Alberoni powiedział na traktat san- 
stefańsk i ? .

OSTATSIA POCZTA

Dotychczas nie ma jeszcze urzędowej 
odpowiedzi rossyjskiej na notę Salisbury’ege, 
ale poj. wienie się jej zapowiadają na czas 
najbliższy. O ile z półurzędowych enuneyacyj 
Agence Russe  wnosić można, odpowiedź ta 
będzie pojednawczą. Gabinet rossyjski zapro­
si Anglię, aby ze stanowiska negatywnej 
krytyki zeszła na pole pozytywnych propo- 
zyeyj i sformułowała jasno swój program 
podobnie jak to uczyniła Austrya. Gabinet 
angielski odpowie prawdopodobnie temu ży­
czeniu, a wtedy kwestya wschodnia rozjaśni 
się zupełnie. Będzie to wielki krok naprzód 
ku ostatecznemu załatwieniu sprawy —  ale 
czy także ku pokojowi, to inne pytanie. W y­
jaśnienie obopólnych stanowisk bywa zwykle 
ostatnią fazą przedwojennych układów ..

Nie marny wyobrażenia jakie propozy- 
cye postawi od siebie rząd angielski. P rze­
bąkują coś, że projekt angielski nie wiele 
różnić się będzie od programu, ogłoszonego 
niedawuo w Standardzie  przez znanego pu­
blicystę ngielskiego, Alfreda Austin. W e­
dług tego programu miałaby cała Tracya aż 
po Bałkan byc zwróconą sułtanowi, nato­
miast Tessalia, Epir i Kreta miałyby przy­
paść G recji. A ustrya otrzymałaby Bośnię 
i wpływ w Serbii i Czarnogórze. Bułgarya 
właściwa od Dunaju po Bałkan zostałaby 
przyłączoną do Rumunii, która w ten spo­
sób stałaby się państwem dość siluein,
i mogłaby skuteczniejszy opór stawie uro-
szczeniom ressyjskim. Że projekt powyższy,
który korzyści Rossyi redukuje do zera, nie 
miałby najmniejszych szans powodzenia, o 
tem i mówić nie trzeba. Propozycja taka 
byłaby de facto wypowiedzeniem wojny. Jak
gdyby uprzedzając podobne niebezpieczne
dla pokoju propozyeye angielskie, występuje
Rossya już naprzód ze swemi propozycjami, 
które zawierać mają mawimum  jej koncessyj na
rzecz Europy. Propozyeye te znane są czytel­
nikom naszym z petersburskiego listu Pol. Cor. 
streszczonego w wczorajszym naszym tele­
gramie. Treścią tych propozycyj jest rozda­
nie najważniejszych strategicznych punktów- 
w Turcyi europejskiej pomiędzy trzy mocar­
stwa najbardziej na W schodzie interesowane.
Anglii, której główny interes polega w za­
bezpieczeniu drogi do Indyj ofiaruje Rossya 
pozycyę dardanelską i wpływ na ludność
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grecką ; Austryi Bośnię i Hercegowinę a z 
niem i wpływ na pograniczną ludność połu- 
dniowo-słowiańską. Partem  leoi m am  bierze 
Bossya dla siebie, to jest Bosfor i zachodnie 
wybrzeża morza Czarnego wraz z nieograni­
czonym wpływem na ludność słowiańską 
wschodniej części półwyspu bałkańskiego 
Przy takim podziale Konstantynopol straciłby 
swe znaczenie i możnaby go spokojnie pozo­
stawić w ręku ubezwładnionej Turcyi. Oto 
projekt rossyjski wysłany na zwiady w prze 
dedniu nawiązania nowych rokowań. Jak 
rzeczy dziś stoją, nie ma on wielkich wido­
ków powodzenia.

TELEGRAMY G1ZETY LWOWSKIEJ

W ażną oznaką i niepodrzędnym czyn 
nikiem położenia, jest niezawodne a zupełne 
porozumienie istniejące między A n g l i ą  i 
P r a n c y ą .  Przyszło ono do skutku na na­
stępującej podstawie: F ran c ja  zobowiązała się 
w sprawie wschodniej, na kongresie, czy bez 
kongresu, nie popierać nic takiego, na co 
Anglia by się nie zgodziła ; w zamian A n­
glia przyrzekła uroczyście nie zajmowrać ani 
Egiptu ani Syryi. Co do Rossyi nastało we 
P rancyi rozczarowanie, a tak żywe nie da­
wno jeszcze sympatye rossyjskie, prawie zu­
pełnie znikły.

W Petersburgu bardzo są niezadowole­
ni z tego nowego zwrotu. Mówią, że amba­
sador rossyjski w Paryżu żalił się przed p. 
W addingtonem  na nieprzyjaźny dla Eossyi 
ton dzienników francuskich. Francuski m in i­
ster spraw zagranicznych odpowiedzieć miał 
na to, że prasie prywatnej nie może nakazać 
przyjacielskiego dla Rossyi usposobienia. W od 
w et za ten brak sympatyj poruszono w P e­
tersburgu myśl zauiechania udziału w w y ­
s t a w i e  p a r y s k i e j .  Ale po głębszej rozwa­
dze odstąpiono od tej demonstracyi, gdyż 
przygotowania postąpiły już tak daleko, że 
abstencya bez wielkich stra t byłoby niemoż­
liwą.

W głównej kwaterze rossyjskiej w San 
Stefano, jak piszą do Pokt. Corresp. uważa­
ją sytuacyę za nadzwyczajnie groźną. Ofice­
rom przestano udzielać urlopów dla zwiedze­
nia stolicy i cała armia jest w pogotowiu. 
Władze tureckie wydały 4 b. m. R osjanom  
500 jeńców rossyjskich. W edług dzienników 
węgierskich, uważa Porta wojnę angielsko- 
rossyjską za nieuniknioną. Angielskie okręty 
śledzą czujnie każde poruszenie wojsk ros­
syjskich; najmniejszy ruch naprzód pocią­
gnąłby za sobą bezpośrednią akcyę floty an­
gielskiej. Nocą liczne barki angielskie krążą 
po Bosforze, aby przeszkodzić ewentualnemu 
założeniu torpedów przez Rossyan. Wyspy 
Tenedos, Mitylene i Chios, na których An­
glicy założyli wielkie magazyny wojenne, 
połączone są drutem podmorskim z Galli- 
poli.

Fremdenblatt otrzym ał następujący tele­
gram  z Syry z 6 b. m. „ R z ą d  g r e c k i  za­
pytany przez Anglię, jaką siłę zbrojną m ógł­
by wystawić na wypadek wojny, odpowie­
dzieć miał, że wysłać mógłby 50.000 ludzi 
zaraz, a drugie tyle w ciągu miesiąca gdyby 
nie brak pieniędzy i b ron i!“

Z B o m b a j u  donoszą, że rząd in­
dyjski dla zabezpieczenia kraju od inwazyi, 
urządza nad Indem obóz ufortyfikowany. Pod 
Lahore, Delhi i w innych punktach koncen­
trują się znaczne siły zbrojne.

Petersburg, 7 kwietnia. W. 
ks. M i c h a ł  p r z y b y ł  tu wraz z ro 
dziną z Kaukazu. Na dworcu powitali 
go cesarz, członkowie rodziny cesar­
skiej i tłumy ludności.

Petersburg, 7 kwietnia. Pe- 
tersb. Wied. otrzymały ostrzeżenie za 
a r t y k u ł  p o d b u r z a j ą c y  do woj -
n y-

Nowoje Wremia organ ultrarossyj- 
ski mówi: Jeżeliby mocarstwa a mia­
nowicie Anglia stanęła w sprawie 1 u- 
d n o ś c i  g r e c k i e j  i s ł o w i a ń s k i e j  
na stanowisku emancypacyjnern i li- 
beralnem z r. 1820, porozumienie co 
do interesów byłoby łatwe.

P o d o l s k i  p u ł k  opuścił Turcyę 
i jest już w drodze do Odessy.

Konstantynopol, 7 kwietnia. 
W skutek nakazu wydanego z pałacu 
sułtańskiego, bióro prasowe wezwało 
dzienniki, aby wstrzymywały się od 
wojowniczych artykułów i stosownie 
do polityki rządowej pozostały n e u -  
t r a l n e m i  w o b e c  A n g l i i  i R o s ­
syi .

Londyn, 7 kwietnia. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola przez 
Syrę dn. 5 b. m. Minister prezydent 
Vefik basza uważaó ma za potrzebne, 
aby na wypadek s t a r c i a  m i ę d z y  
A n g l i ą  a R o s s y ą  tureckie pancer­
niki opuściły Bosfor i Tureya w ten 
sposób ominęła obowiązek wzbronienia 
wstępu flocie angielskiej. Sułtan byłby 
skłonny zaprotestować tylko przeciw 
wpłynięciu floty angielskiej. Reuf ba­
sza zaś i jego koledzy mniemają, że 
w danym razie należy flocie angiel­
skiej wzbronić wstępu, jeżeliby nie moż­
na było skompensować Rossyan oku- 
pacyą pewnego punktu nad Bosforem.

Obserrer donosi: Dotąd nie nade­
szła żadna wiadomość o o d p o w i e d z i  
ks.  G l o r c z a k o w a .  Nie jest pewnem, 
czy Gorczakow da formalną odpowiedź 
na okólnik Salisburego.

L o n d y n , 7 kwietnia. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola 6 b. 
m.: Rossyanie wznawiają żądanie, a- 
żeby a m b a r k o w a n i e  w o j s k  r o s ­
s y j s k i c h  odbywało się w Bujukdere, 
gdyż w San Stefano niepodobna tego 
dokonać.

S i ł y  t u r e c k i e  w ok ręgu  Galii- 
poli i Konstantynopola wynoszą 248 
batalionów na stopie wojennej.

W i e d e ń ,  8 kwietnia. (Tel. pry w). 
Dzienniki dzisiejsze konstatują c h w i -  
l o w y  z w r o t  p o k o j o w y  w sytua-

cyi, która tern bardziej się. polepszyła, 
że g a b i n e t  b e r l i ń s k i ,  jak się 
zdaje, rozpoczął kroki celem zapobie­
żenia wojnie.

Presse podnosi jako objaw bar­
dzo uderzający i godny uwagi, że 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung prze­
mawia w bardzo nieprzyjaznym tonie 
o Rumunii, a nawet przestrzega Au- 
s t r y ę ,  aby nie dała się uwieść 
o b ł u d ą  r u m u ń s k ą .

P a r y ż ,  8 kwietnia. Z wczoraj­
szych wyborów uzupełniających zna­
nych jest 11; wszystkie w “'duchu re­
publikańskim.

Londyn , 8 kwietnia. Książe 
W estminster, lordowie Shoftesbury i 
Camoys i wielu innych członków ary- 
stokracyi angielskiej podpisali p e ty-
cyę eto k r ó l o we j .  Petenci ubolewają 
nad zwołaniem rezerw i proszą kró­
lowej, aby użyła swego wpływu na 
korzyść kongresu.

Times donoszą z Petersburga: 
Zapewniają, że Ghika (agent rum uń­
ski przy dworze rossyjskim) musiał 
źle zrozumieć ks. Glorczakowa, który 
nigdy nie twierdził, że Rossya nie 
dopuści do dyskusyi nad k we s t y  a 
b e s s a r a b s k ą .  Gabinet rossyjski nie 
zaprzeczał, ze kwestya ta ma sty­
czność z interesami europejskiemi, ale 
zarazem i nie przyznał tego wyraźnie.

S ta n d a rd  donosi z Konstantyno­
pola, że w i c e k r ó l  e g i p s k i  uwiado­
mił Porte, iż w razie gdyby Tureya 
zawarła soj usz^ a n t  i - a n g i e l s k i , 
Egipt ogłosi s wo j ą  n i e z a wi s ł o ś ć .

Według Times powróciły dwie 
dywizye jazdy na Braiłę i Tulczę do 
Rossyi, a trzy pułki kozaków i dwie 
baterye 11 korpusu rozpoczęły marsz 
do kraju na Ruszczuk.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e /a ,  dnia 8go kwietnia, godzi­

na 10 minut 45. Akcye kredytowe “2 ld -60 
Anglo-Austr. 94-50, Uuionsbank— •—, Ko­
lej Karola Ludwika 24”2-— , południowa-— •— , 
Rubel papierowy 1 2 0 — , Gal. listy zastawu 
— ■— , Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal 
bauk rustykalny— .— , Losy z r. 1860 — — , 
Napoleonsdor 9 -74. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  t o  7. I ń s k  i

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca g ru d n ia , lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie ; ćwieróroczni  ̂ zaś 

miesięczni za dopłata: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

< n « łe i> ro I» s ! ‘c * Me
z dnia 7 kwietn.S 1878 godz. 7 rano. 

Barometr 7-12.61 mm. Psychrometr suchy iiiFC

lennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1878.

1 . A k c y ©  za sztukę.
Kol. g. Kar- Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lvs ow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k c 
Banku Kip. galic> 200 zł. w. a. = 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a *

a
SS. I J a t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .
„ 4°/o » .

” ” n 5»/, okresowe c
Banki hip. f-alic. 6“/0 w- &. |
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a._S
3. Listy tHnżne za 100 zł. 'i

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. p 
i Buków. u°/u los. w 15 lat. t 

Tow. kr m. 6";l w. a. w 15 lat. j  
6"ja w. a. w 30 lat. * 

•
4 .  O b l i s .  za 100 zł. 

lademniz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . I .o ts y  Miasta Krakowa .
Stanisławowan n

« . M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................

złr. ct. złr. ct.
241 25 243 50 
118 50 121 — 
241 — 2 4 3 -  
210 -  220  -

P ó iim p e ry a ł .....................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
lo3  marek niemieckich .
Brebro ...............................
Kupony w srebrze . . .

żądają
walutą auBtr.

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .  gar Ludwika

84 50 
79 25 
84 50 
89 20 
92 -

85 25 
8 0 -  
85 25 
9010 
93 25

90 25 9130

84 — 8 5 -
89 50 91 —

14 — 15 50
20 - 2 2 -

5 62 5 71
5 65 6 74
9 68 9 74
9 75 9 95
1 77 187
1 183/ 1 21—

59 50 60 50
106 108 —
105 75 107 76

dnia 4 kwietnia 1878 
1. D h ig  Państwa.

Jednolity dług Państwa w banknot, 
maj-lhtojjdd . . . .  . .
iu ty-sierpień...............................

Jednolity dług Pańs-twa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ..........................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1839 całe . .
„ „ 1839 piąta część o'% .
„ „ 1854 po 250 złri.
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/0 .

1860 po 100 złr. 5°/0 .

płacą, żądają.

60.3 < 
60.30

60 4o 
60.45

64.55 64.65 
64.50 64;65 

315.— 31 < — 
315. -  317 — 
107.25 107.75 
110.— 110 5o 
118.75 119.25„ „ lob u  po iwv *.«*. V ,v . - n

„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 133.75 134.25
„ „ 1864 „ po 50 złr. 138. 133.50

Renty Como po 42 lir. aus...................  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 190

złr. 5°/0. . . . . . . . . .  141.50 —.—
Austr. asyg. skarb. zwrotne’l87S 5°/„ . 100.— 100.15 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 72.— 72.15

3. O b l i g a e y e  indenin. 5°/„ za 100 złr.
Czech   103.50 —.—
B u k o w in y ............................................... 81.60 82 —
G a l i e y i ....................................................  84.— 84.30
Niższej A u s t r y i ...............................  104.— 104.5 >
Siedmiogrodu  .....................  75.— 75.50
W ę g i e r ....................................................  76.— 77 —

3. Inne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . — — .—

, , , 4 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 91.75 92.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 206.50 207.75 
Niźszo-austr. tow. eskomt po -500 zł. . 720.— 73,).— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— -.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200 zł. wpł. 40 °/0 — ..............—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  794.— 796.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po -500 zł. m .. . 3 6 2 .-  363.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m.k. 162.— 162.60 
Kol.Preszów-Tarn.(w.e.) a200zł. wsrbr. —.— — .—
Półn. koloj po 1000 zł, . . . 1 9 5 0 .-  1965 -

—  po 200 zł. m. k. 
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . •

5 .  L i s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniezo-bredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 1. 6“/o 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 13 1.6°/o

 ̂ n n n ^  *0 „ 7 i'«
>• " n n W 36 „ D'/.

Gal. fow . kred. w. a. po 4°/0 . • •
■> n PO 5°/» '
„ „ po o'7„ W 37 Li­

tach zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6°/„ . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 ■ • ■ 
Tow. kred.miejs.iw. w 151. wyl. po 6°/u .

„ „ w 301. wyl. po 6°/„ ■
Banku narodowego po 5°/0 
Węg. tow. ziem. po 5l/i°/o . .

po 5°/0

płaca, żaduu 
340.25 240 75 
119.50 120 — 
245-— 2415 — 
68.75 61.25 
38.25 89 —

90.— 91. 
107.25 107.75 
90.— 9 2 . -

I Psychrometr wilgotny ’7.6°C. Prężność pary 7.4nun* 
I WiJgoć91°/(l. Zachmurzenie 10. Wiatr SE.
I Ozon 7. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j-6.6°R.
Barometr opada, 

z dnia b kwietnia 1878 o godz. 7 rano.
Barometr 734.97 mm. Psychrometr suchy 3.0°C. 

Psychrometr wilgotny 2.6°C. Prężność pary ó'3inm. 
Wilgoć 937- Zachmurzenie 10. Wiatr NW- 
Ozon 0. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza 2.4 °R.
Barometr idzie w górę.

rrzyjech ali do Lwowa
dnia 7 kwietnia
Hotel Europejski.

Pp. T. Chrząszcz z Słotwiny. H. Jasiński 
z Przemyśla. A. Schwcakert z Londynu.

Hotel Gaorge’a.
Pp. K. hr. Ledóckowski z Rossyi. Z. hr. 

Mniszek z. Rossyi. M. br. Romaszkan z Sta­
nisławowa. R. Hayder z Tarnopola. W. Ko­
szutski z Torunia.

Hotel Angielski.
Pp. F. Pluschk z Złoczowa. H. Kruszew­

ski z Ohorobrowa. C. Lekezyński z Rymanowa. 
Gr. Reczenstein z Trześniowa.

Hotel Kuhna.
P. J. Zebrowski z Kniaziołuki.

Hotel Krakowski.
Pp. W. Janowicz z Stanisławowa. L. Da­

rzy z Rossyi.
Hotel Langa.

Pp. A. Rozwadowski z Wiązowy. F. Sa- 
briak z Wiednia. F. Geiduschak z Wiednia. J. 
Ebert z Wiednia. ,T. Goldstein z Wiednia. W, 
Bing z Norrenberga. E. Czeszer z Czerniowiee.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 6 i 7 kwietnia 1878.

Pp. I. hr. Krasicki do Bachurza. J. Bej- 
zym do Porudna. S. Brykczyński do Pacykowa.

Pp. W. ks. Waimarska do Krakowa. F. 
hr. Potulicki do Glinian. Br. Sedlitz do Kra­
kowa. Dr. Lohnein do Krakowa. H. Janko do 
Hopan. W. Wszelaczyński do Kopeczyniec.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie .5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południom (po­
ciąg mieszany),

Z Podwołoezysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z CzernioY/iec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 m inut50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Bo Podwołoezysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut

4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisławow a: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1);

Do Podwołoezysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Oo Czerniowiee: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Da Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (p‘o- 
eiąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
u lnika peszieńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

aodz. 12 me. 20 w Lwowie.

płacą żądaja 
15.50 16.251

95. -  
87.26 
7 8 .-
84.50

84.50 
8 9 -  
9 2 . -

9 4 . -
85.—

95.50

78G5
3 5 .-

8 5 . -
81.50
92.50

9450

6 .  O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa ( z a j00 zh)
69-

101.50 -
97.50 —.— 

102.25 102.75 
101 50 102.—

Kol. Albrechta a 300 zł. 57o W- *•
Tow. kol. żei. Freszów-Tarnów (w oz.) -

a 300 zł. 5“/„ w srebr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k. • •

100 zł. w. a. . . ■ •
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 /„ .

JJ. emisyi. . .
” " ” ” UL " '

Kol. Lwow.-Czer-JM. III. emis i  300 
zł 5»/„ w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Wgg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze .
7 .  L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 159.25 159.75
Olarego po 40 zł. m. k............................ 39.50 3-5.60

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 95.— 95.50

9 8 -
9 7 . -

78.—
7/.60
1 0 -

67.50
65.50

98 50 
9/.50

78.50 
77 75 
71.— 
68.— 
66 . -

Kegleyieha po 10 zł. m. k. . ,
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k........................
Fundacja szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ „ 50 zł m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. m...................
Windisehgratza po 20 zł m. k. .

W eksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł w. p n . . .  
Eerlin za 100 mark w. n. p. . 
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr........................................

K urs złota.
Dukat cesarski men.............................

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy
Srebro . ” .......................

14.75
24.25
28.25

38.25 
28.50 
20. u u

120.--
01.—
23.75
25.75

15.25
23.50
28.75

38.75 
29. -
21.50 

121  -

6 3 .-
23.25
26.25

122 35 122.65 
48.80 48.85

5.^7.— 
5.75.—

5.78 -  
5 77 —

9.79 50 9,8) 50 
10 .0 3 .- 10.06 -

106.65 106 80

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

z dnia 6 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a ii n w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn .
Srebro ...................
Napoleondor . .
Dukat cesarski mon. . .
100 marek niemieekieh.......................

zł. et
61 25
65 35
72 90

110 75
798 —
212 —
121 85
106 60

9 7 4 -
5 /4

60 05
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(1936) O g ł o s z e n i e .
L. 1467. Po przeprowadzeniu docho­

dzeń miejscowych ku założenia ksiąg hipo 
tecznych w gminie katastralnej Zborów w o- 
brębie c. Ir. sądu powiatowego w Zborowie 
położonej składa sie protokołu tych docho­
dzeń w raz z dotyczącemi arkuszami posiada­
nia, spro.-towanemi spisami posiadłości i ko­
piami mapy katastralnej tudzież protokołem 
parcelowym do powszechnego przejrzenia w
c. k. sądzie powiatowym w Zborowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisem nie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym na 
dniu 15 kwietnia 1878 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przyznaczonym także 
przed komisyą do założenia ksiąg hipotecznych 
wydzieloną.

Co niniejszym podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z komisyi hipotecznej 
C. k. sądu powiatowego

Zborów dnia 30 marca 1878.
(1932 1— 3) E  d  y  fc f .

L. 16387. W skutek polecenia c. k, są­
du krajowego wyższego w K rakow ie, c. k. 
sąd krajowy w Krakowie podaje do w iado­
mości, że projekt nowo utworzonej karty  h i­
potecznej dla złączonego pola górniczego 
„Adam I" na węgiel kam ienny w gm inie 
katastralnej Siersza w okręgu c. k . sądu po­
wiatowego w Chrzanowie położonego, wygo­
towany za księgę górniczą poczynając od dnia 
30 października 1877 uważany będzie, a od 
tegoż dnia wolno takowy przeglądnąć w c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie, jak również 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy zastawu czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do n ierucho­
mości księgą gruntow ą objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, k tó re j by na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zm iana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić m iała;

b) wsystkich, którzyby już przed otw ar­
ciem tej nowej księgi górniczej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę 
lub do jej części jakie p rau o  zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzym iotnione, aby z te- 
mi prawami zgłosili się do c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie najdalej do dnia 31 ma­
ja 1878 gdyż praw nym  skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego term inu jest utrata pra­
wa do poszukiwauia zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które^ prawo hipote­
czne na podstawie wpisów, w nowej karcie 
hipotecznej zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było wiadome z jakiej rezolueyi sądo­
wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków dnia 18 stycznia 1878.
(1980 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 10242. 0. k. sąd powiatowy w Gor­
licach rozpisuje egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytaoyę realności pod n. k. 66 w 
Rozdzielu położonej Onufrego Grabaniego 
własnej ciała tabularnego niestanowiąeej na 
zaspokojenie pretensyi Jakóba Lipschutza cea- 
syonaryusza Iwana Kłopacza 63 zł. z pn. w 
dwóch term inach, w dniu 19 kwietnia i w 
dniu 23 maja 1878 o godz. 9 z rana.

Cena wywołania 118 zł. w. a., wadynm 
11 zł. 80 kr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzane być mogą. dla nie­
wiadomych wierzycieli ustanawia się kurato­
rem  adw. dr. Ludwika Kapiszewskiego.

Gorlice dnia 8 marca 1878.
(1971 1— 3) E d y b Ł

L. 38. Dnia 25 kwietnia, 24 maja i 24 
czerwca 1878 zawsze o godz. 10 rano sprze­
dawać się będzie w tut. sądzie przez przy­
musową lieytacyę realność"pod nr. 20 i 170 
W Przenicznikach położoną Maćka W ysockie­
go własną, ciała tabularnego nie stanowiącą 
na 688 zł. w. a. oszacowaną celem wydoby­
cia pretensyi A braham a Streita w kwocie
140 zł. w. a. z. pn.

W adyum  wynosi 68 zł. 80 et. Reszte
warunków licytacyjnych można w tut. regi-

straturze przejrzeć. Oczem chęć kupna mają­
cych uwiadamia się.

Tyśm ienica dnia 24 marca 1878.
(1988 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u

L. 3012. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posadę dyrektora c. k. ginmazyum w 
Stanisławowie z płacą 1000 złr. dodatkiem 
za sprawowanie Dyrekcyi 300 zł. połową do­
datku aktywalnego 175 zł. odpowiedni m re- 
lutum  na pomieszkanie, tudzież prawem do 
pobierania dodatków pięcioletnich w myśl 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870, iż dnia 15 
kw ietnia 1873.

Kandydaci mają wnieść podania zao­
patrzone w dokumenta do rady szkolnej krajo­
wej najpóźniej do dnia 10 maja 1878.

Z rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie dnia 3 kwietnia 1878. 

(1978 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 10850. C. k. sąd powiatowy w Do­

linie rozpisuje w celu wydobycia w ierzytel­
ności Jakóba Spiegla 44 zł. w. a. z pn. przy­
musowy jawny przetarg realności włościań­
skiej Stefana i Paraski Slusaresików w Rachi- 
ni pod 1. 58 położonej ciała hipotecznego 
niestanowiąeej na 150 zł. w. a. ocenionej na 
dniu 11 kwietnia, 9 maja i 13 czerwca 1878 
w gmachu sądowym zawsze o godzinie lOtej 
rano.

Wadyum wynosi 15 zł.
Protokoły opisania i ocenienia realno­

ści, tudzież warunki przetargu, przejrzeć mo­
że w tutejszej registraturze.

Dolina 23 lutego 1878.
(1989 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 15582. W celu zabezpieczenia na­
prawy i przedłużenia fa,szyno wyj tamy Nr. Y. 
na Dunajcu pod Lipiem której koszta w ce­
nie fiskalnej 1702 zł. 80 et. wynoszą, odbę­
dzie się w c. k. Starostwie Nowo-Sandeckim 
na dniu 29 kwietnia 1878 publiczna licyta- 
cyna z.a pomocą ofert. Dotyczące warunki 
budowy, można przeglądnąć w rzeczonem 
e. k. Starostwie, gdzie także w powyższym 
term inie najdalej do godziny 12 w południe 
mają być wniesione oferty zaopatrzone w 5 
pro. wadyum. Oferty oddane po term inie lub 
nie ułożone w przepisany sposób nie będą 
przyjęte.

Z c. k. Namiestnictwa
W e Lwowie dnia 30 marca 1878.

(1953 1— 8) E  d j  b  t .
L. 3631. 0. k. sąd krajowy zawiada­

mia, że ogłoszona edyktem z dnia 8 lutego 
1878, 1. 3631 publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 46 dz. Y III w Krakowie położonej, 
nie na dniu 25 kw ietnia 18*8 lecz na dniu 
6 maja 1878 o godzinie 10 rano w tutej­
szymi sadzie pod warunkam i w edykcie dtto 
8 lutego 1878 1. 3631 zawartemi, odbędzie się.

Kraków dnia 28 marca 1878.
(1961 1— 3) B  d  y  k  Ł

L. 2201. W kołomyjskim c. k. sądzie 
obwodowym odbędzie się w dniach 30 kwie­
tnia, 29 maja i 28 czerwca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 z rana publiczna lic*y- 
tacya realności małżonków Jana i Maryi Szu- 
rnajło pod 1. k. 446 w Kołomyi, ciała tabu­
larnego niemająca, a to przy pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę szacunkową 
204 zł. lub wyżej takowej, przy trzecim zaś 
term inie także niżej ceny szacunkowej. Chęć 
kupienia mający mają 10 pre. ceny szacun­
kowej w gotówce lub papierach wartościow. 
na giełdzie notowanych do rąk komisyi licy­
tacyjnej przed rozpoczęciem licytacyi złożyć, 
a kupiciel obowiązanym jest cenę kupna 
wliczając w nią w gotówce złożone wadyum 
w 30 dniach po prawomocnem zatwierdzeniu 
aktu licytacyi do sądu złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania mogą w registraturze być przej­
rzane.

O tern uwiadamia się wierzycieli któ­
rzyby po dniu 29 maja 1877 na którym re ­
alność ta zastawniczo opisaną została, prawo 
zastawu na takowej uzyskali na ręce adwo­
kata dr. Rascba kuratorem  dla nich ustano­
wionego.

Kołomyja dnia 14 marca 1878.
(1957 i  3) O bw ieszczen ie .

L. 1906. Z c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu celem ściągnięcia sumy wekslowej 
50 zł. wraz z. 6 proc. odsetkami od 9 marca 
1876 kosztów sądowych w kwocie 4 zł. 36 
ct. egzekucyjnych 1 zł. 44 et. i 5 zł. 71 ct. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 1776 W 
Tarnopolu położonej, Kazimierza i Heleny 
Wolańskich własnej, na rzecz Israela F riih- 
auf na dzień 26 kw ietnia 1878 o 10 godzi­
nie przed południem na którym ta realność 
w biurze 11 pod następującemi lżejszeini wa­
runkam i sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkowa w kwocie 2149 zł. ct. 
lecz realność ta i niżej tej wartości za jaką- 
bądź cenę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 2149 zł. 68V2 ct.
W adyum  100 zł.
O dalszych warunkach można się do­

wiedzieć w tusądowej registraturze.
T. rnopol dnia 20 lutego 1878.

(1993 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 521/R. s. o. Niniejszem ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczycielskie:
1. W  Bochni na posadę starszego na­

uczyciela przy szkole 4 klasowej z roczną 
płacą 500 złr.

2. W Brzeźnicy na posadę nauczycie­
la szkoły etatowej z roczną płacą 300 złr.

3. W Woli drwińskiej na posadę na­
uczyciela szkoły etatowej z roczną płacą 300 
złr. w. a.

Term in do podań oznacza się na dzień
10 maja 1878 z zawiadomieniem iż i na­
uczycielki o te posady ubiegać się mogą.

O. k. Rada szkolna okręgowa.
Bochnia dnia 14 marca 1878.

(1990 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 650/R. s. o. Niniejszem rozpisuje

się celem stałego obsadzenia konkurs na
następujące posady w okręgu lwowskim za­
miejskim :

I. w powiecie lwowskim:
a) przy szkołach etatowych z płacą ro­

czną 300 złr. w. a. i wolnem pomieszka­
niem

1. w Ozyżkach (koło W innik),
2. w Krotoszynie,
3. w Piaskach (koło Szezerca),
4. w Rzęśni polskiej (o 1j2 mili od

Lwowa),
5. w Siemianówce (koło Szczerca).
b) przy szkołach filialnych z roczną 

płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem :
6. w Dmytro wicach,
7. w Rzęśni ruskiej.

II. w powiecie bóbreckim :
a) przy szkołach etatowych z płacą 

roczną 300 złr. w. a. i wolnem pomiesz­
kaniem.

1. w Mikołajowie (między staeyami po- 
cztowemi Gaje i Kurowice),

2. w Starem  Siole.
b) przy szkole filialnej z płacą roczną 

250 złr. w. a. i wolnem pomieszkaniem :
3. w Budkowie (koło Starego Sioła).
W e wszystkich wyż wymienionych szko­

łach wykonują prawo prezentowania Rady 
szkolne miejscowe w Rzęśni polskiej i w 
Starem Siole wspólnie z tamtejszymi obsza­
ram i dworskimi w myśl ustępu 3 art. 2 ust. 
kraj. z dnia 2 maja 1873, „o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego".

P o d a n ia ' z ao p a trzo n e  d o k u m e n ta m i i 
nałożycie ostemplowane, należy wnosić za 
pośrednictwem władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej dla zamiejskiego 
okręgu lwowskiego.

Kandydaci nie przeniesieni jeszcze sta­
le na etat, dołączą do swych podań wykaz 
dotychczasowej służby i płac pobieranych 
zatwierdzony przez Zwierzchność tych gm in 
w których pełnili nauczycielskie obowiązki.

O posady te mogą kompetować i na­
uczycielki.

Term in do wnoszenia podań oznaczony 
po dzień 31 maja 1878.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Lwów dnia 3 kw ietnia 1878.

(1762) (grfcuttttttfó .
®er f. f. ©eridjtMjof erfter Snftunj a l l  

s)3refjgertd)t in © palatn ijat auf 21ntrag ber 
!. !. ©taatSamoaltfcfjaft mit Śkfdjlujj nom 
14 SRdrj 1878, 31- 965, ju  Sftedjt e rlann t:

® er 3rfl)alt bc» 21itifdJ „E rrata-corrige" 
bcginneitb m it „Se non ci fosse Timpedimen- 
to" unb cnbenb mit „anche a suo malgrado" 
iu ber geitjdjrift „L ’A vvenire“ 9lr. 30 ooitt
11 SRarj 1878 begriinbet bett SJjatbeftanb be§ 
S3er6rec£)en§ nad) § 65 a <St. ®. c» mirb 
bfttier uitter 33eftatigung ber oerfiigten 93e= 
fcfjtagnatjme bie SBetteroerbreitung btefer ®rurf* 
jdjrift oerboten unb bie 23ermd)tutig ber mit 
*8efcf)tag M egten (Sjemplare oerorbnet.

(1954 1— 3) g  & i  l  t
31. 2791. SBott ©eite beś !. f. Sreig* 

gertd)te§ in Tarnopol mirb fjieutit befnnut 
gegeben, baj) 6ei bemjelben ju r  §erreinbrin= 
gung be§ bom Salamon Axelrad alg Seffioner 
be§ Duwid Gellesmanu gegen iperrit Isidor 
Biliński erfiegten gorberung bon 2650 ft. f. 
91. ©. bie cjefutioe geilbtetipmg SJłajerljofeg 
Gaje wielkie bet Tarnopol fammt ben Ijieju 
g ep rig eu  © ntnben am 23 Slprtl, 21 Sftui 
unb 25 S un i 1878 abgefjulten, unb bag ber* 
felbe an ben obigen SEerminen nidjt unter 
bem @d)a|junggmertl)e oon 20135 fi. 45 fr.
5. 2B. oeraufjert merben mirb.

®en ©djajjunggaft unb bie geitbietfjungg* 
bebingungen fbnnen in ber t). g. jftegijtratur 
eingejetjen ober in 2t6jcf)rift genomuteu merben.

93on biefen j5eii6ieti)ung merben biejeni* 
gen ©lanbiger beneit ber geitbietl)unggbejcf)etb 
nidjt jugeftellt merben fonnte, burd) ben ifjnett 
in ber $ e rjo n  beg § r .  9lbo. Dr. Friih ling 
mit ©ubftitution beg 91b0. Dr. [Łuczako- 
wski oerftanbigt.

Tarnopol am 25 gebruar 1878.
(1951 1— 3) E  <1 y  k  t.

L. 8046. C. k. sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że realność pod

nr. 225 w Chocimirzu położona do leż. masy 
Lemena i Tymka Bojenik należąca w księgach 
gruntow ych niezapisana na rzecz Schai Sil- 
berbnch celem zaspokojenia wywalczonej 
kwoty 56 złr. na dniu 7 maja 1878 i na 
dniu 11 czerwca 1878 o godzinie 9 przed 
południem powyżej lub za cenę szacunkową 
a na dniu 16 iipca 1878 o godzinie 9 z rana 
poniżej ceny szacunkowej w tutejszym sądzie 
publicznie sprzedaną będzie.

Kupić chęć mających wzywa się by w 
dniu term inu w tutejszym sądzie się zgłosili, 
gdzie warunki licytacyjne przepisane być 
mogą.

0. k. sąd powiatowy
Obertyn dnia 18 grudnia 1877.

(1976 1— 3) E  d y  k  t .
L. 3962. 0. k. sąd pow. miej. del. w 

Tarnopolu ogłasza, że dnia 8 maja 1878 o 
godz. 10 rano, odbędzie się licytacya realno­
ści Jana Łotockiego w Stehnikowcach pod 
1. 5 położony, za cenę szacunkową 9058 złr. 
lub poniżej. W adyum 900 złr., reszta złożoną 
być ma w 30 dniach po prawomocności za­
twierdzający akt liaytacyi do depozytu sądo­
wego. Bliższe warunki, protokół opisania, i 
akt oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze.

Tarnopol 28 marca 1878.
(1991 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4657. W Im ieniu Jego Cesarskiej 
Mości, c. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
i 493 ustawy o post. karu. i §, 37 ustawy 
prasowej w skutek wniosku c. k. Prokurato- 
ryi państwa, że treść artykułu, umieszczone­
go w num erze 13 czasopisma „Strażnica" z 
dnia 30go maoa 1878 pod napisem : „Pata 
morgana w Galicyi" w całej swej osnowie 
zawiera w sobie znamiona występku przeciw 
publicznemu spokojowi i porządkowi z §. 
300 u. k., że zatem zarządzona konfiskata 
tego num eru czasopisma „Strażnica" jest u- 
spraw iedliw ioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tegoż inkrym inowanego artykułu wzbro- 
nionem i zabrany nakład ma być zniszczo- 
nym.

Co się do publicznej wiadomości po
daje.

Lwów dnia 5 kwietnia 1878.
(1995 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 2642. C. k.»sąd pow. miejsko del- 
S. I I  wo> L w ow ie czyn i w iadom o , iż na pod­
stawie uchwały c. k. sądu krajowego we 
Lwowie dnia 11 maja 1877 1. 24366 Zuzan­
na K ratzer wdowa po asystencie o. k. Dy­
rek c ji skarbowej Franciszka Kratzer za obłą­
kaną uznana i nad sobą i majątkiem tejże 
kurator w osobie Józefa F rannera u s t a n o ­
wionym został.

Lwów dnia 19 marca 1878.
(1901 1—3) E d y  k  t.

L. 4676. Na podstawie uchwały zło- 
czowskiego c. k. sądu obwodowego uznano 
Jakim a Siichowij i Kseńkę Snchowij z M ie­
ry szczawa marnotrawcami nadając im Stefana 
Suchowija za kuratora.

C. k. sąd powiatowy.
Brzeżany 5 czerwca 1877.

(1994 1— 3) E  d y  k  t„
L. 1811. C. k. sąd powiatowy mi ń.  

del. S. II. we Lwowie zawiadamia, A ntonie­
go i Maryę małż. Klingenfeldów z życia i 
iniesjca pobytu nieznanych, a w razie 
ich śmierci tychże spadkobierców, że m ał­
żonkowie Józef i Marya Schubertowie do są­
du tutejszego dnia 15 lutego 1878 1. 1811 O 
zaiutabulowanie wykreślenia z realności pod
1. k. 39 w Zboiskach jak dom. I. p. 114 u. 
4 on. intabulowanego prawa sześcioletniej 
dzierżawy z przedpłaeonym 3 letnim  czyn­
szem w kwocie 300 zł. z doadtkiem i obo­
wiązkami przeciw nim  pozew wnieśli, który 
uchw ałą z dnia 24 lutego 1878, L. 1811 z 
term inem  na dzień 3 maja 1878 o 9 godzi­
nie przed południem zadekretowany został, 
a wreszcie, że dla pozwanych adw. dr. Sko­
wrońskiego z substytucyą adw. dr. Jarniń- 
skiego kuratorem ustanowiono i temuż kura­
torowi dekretewany pozew do ustnej rozpra­
wy doręcza się.

W zywa się zatem pozwanych aby u mia­
nowanego kuratora się zgłosili i mu powyż­
szej sprawie potrzebnej informaeyi udzielili, 
gdyż inaczej rozprawa tylko z kuratorem  i 
powodami przeprowadzoną zostanie.

Lwów dnia 24 lutego 1878.
(2007 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2048. W celu dobrowoluej sprzedaży 
gruntu budowlanego własnością gm iny miej­
skiej będącego, w Tarnopolu pod 1. top. 903 
położonego, 399 sążni kwadratowych prze­
strzeni zawierającego, odbędzie się w urzę­
dzie gm innym  tarnopolskim na dniu 2 maja 
1878 o godzinie 3 po południu publiczna 
rozprawa licytacyjna.

Cena wywołania wynosi 6000 zł. w. a.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

600 złr.
Resztę warunków można przejrzeć W 

tutejszo urzędowej registraturze.
Tarnopol dnia 3 kwietnia 1878.



(1804 8—3) Z. 930.Kundmachung.
^eferung von fertigen Bekleidungs- und Ausrtistungs-Sorten fur die 

k. k. Landwehr, im Wege der allgemeinen Konkurrenz.

T, Das k. k. Ministerium fur Landesvertheidigung beabsichtigt fiir das Jahr 1878 die 
-^ferung der nachstehend spezifizirteu fertigen Artikel im Wege der allgemeinen Kon- 
^urrenz sicherzusttdlen, und erlasst zur Eiubringung schriftlicher Offerte hiemit die offen- 

•che Aufforderung.
Die Anzahl der Lieferungsgegenstande ist approximativ folgende:

G e g e n s t a n d

149 Stiiek Unleroffiziers-Brieftaschen 
310 „ Distinktions-Bordehen fiir Blousen

und Aermelleibel . . . .  
225 „ Armstreifen fur 3- |

12 „ Armstreifen fur 6- !■ jahrige Diener
31 „ Armstreifen fiir 9- )

7.735 „ H a ls b in d e n ..........................................
63 „ Halsfiore fur oberdalmatinische Land­

wehr- Truppen . . . .  
799 Paar lederne Handschuhe 
987 Stiiek Porte-ópees fur Infanterie 

11 „ Porte-epóes fur Kavallerie
6 „ adjustirte Helme mit Adler und

Schupenband, fiir Unterofficiere 
1.902 „ Schiitzenabzeichen, rote, fiir In-

fan ter ie ....................................................
Schiitzenabzeichen, grtin, fiir Schiitzen 
Dragoner-Sporren mit Nieten 
Anschall-Sporren mit Biemen

Paar

Revolver-Anhangschniire sam m t Fe-

4.8361»/:

205 
362 

6 „
31 Stiiek

derhaken
Signalhorn in A gestimmt .

„ Signalhorner in F  gestimmt .
„ gauz adjustirte messigene Trommeln
„ Signalhorn-A nhangschm ire .

Paar besehlagene Trommenschlagel
Stiiek Schnur fur den Stock des Bataillons-

Tambour . . . . .  
n Achseschlingen fiir braune Kaval-

ierie Mantel . . . . .
„ Pferdedecken . . . .

Paar Steigbugel . . . .
Stiiek Beitstangen ohne Kinnketten und

Haken unverzinnt . . . .
,  Kinnketten sammt Haken i unverzijml
„ Knebel trensen J
„ Unterlags-Trensen (unverzinnt)
„ Infanterie-Kochgesehirre a 2 Mann
„ Kayallerie-Kochgeschirre a 2 Mann
„ Kochgesehirre a 5 Mann
„ komplete Feldflaschen sammt Trag-

schnur ....................................................
„ Kaffee-Portionen-Becher
„ Esssehalen mit Deekel .
„ Lagerhaken sammt Stiel
„ Traggurten zu Kochgeschirren per

5 M a n n ..........................................
„ Trankeimer .
„ Pouragestriicke . . . .

Garnituren Yiktualien-Saekehen 
Stiiek Armbinden fur Wagenmeister 
Dutzend grosse )  weisse Metallknopfe mit 

arabischen Nummern 
gelbe glatte f 
Metalknopfe \

„ grosse 1 weisse glatte f
„ kleine J Knópfe (

Stiiek messingene Kapseln zu Legitima-
t io n s-B la tter ..........................................

12 Garnituren Yerbandgerathe 
100 komplete Beitzeuge fiir Oberoffiiziere (be- 

stehend aus: dem Hauptgestelle, der 
Beitstange, Kinnkette sammt Ha­
ken, dem Stangen- und Trensen - 
Ziigel, Trensengestell und der Kne- 
bełtrense; dem Sattel, der Pferde- 
decke, Ober- und Unter-Gurte, dem 
Steig-Riemen und Biigeln, Pack- 
riemen, dem Vorderzeige und der 
Halfter sammt Anhangriemen, dann 
aus dem Pack-Tornister)

i n m e r k u n g .  Die Nummern der Metallknopfe 
und die Bezeichnung der Armbin­
den fiir Wagenmeister werden den 
Erstehern bekannt gegeben werden.

Zur Bichtschnur der hierauf Reflektirenden hat folgendes zu dienen:
1. Zur Offertverhandlung werden nur solide, leistungsfahige Personen, weleho die 

offerirten Artikel in ihrem eigenen Geschafte anfertigen, zugelassen. Zwischenhandler, dann 
Personen, welche in den im Reiehsrathe yertretenen Kónigreichen und Landem das Staats- 
biirgerrecht nicht geniissen, sind yon der Lieferung grundsiitzlich ausgeschlossen.

Urn die Betheiligung an den Lieferungen fur das Aerar auf weitere Kreise auszu- 
dehnen, werden hier, bei gleich giinstigen Anboten, in ersier Reihe solche Industrielle 
beriicksichtigt werden, welche nicht schon zu den Konsortien fiir die Bemontirung und 
Ausriistung des k. k. Heeres gehdren oder welche nicht zu den Gesellschaften fur die Be- 
montirung und Ausriistung der k. k, Landwehr gehoren werden.

2. Jeder Konkurrent hat mit dem Offerte ein yon dem Aussteller yersiegeltes Certi- 
fikat beizubringen, durch welches derselbe yon der Handels- und Gewerbekammer oder —
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1
44

3
197

92
1

6

6
6

62

126
62

1.553
134

25
2.772

390

7
18.759

50
80

55
8

62.560
21

2.992*°/,.,
7 i*
279 
105

l * 7 i .
n ,

62.691

kleine
grosse
kleine

Hieyon sind einzuliefern beim

LŁaiwahr-Ausrustungs- k. K. Mon- 
turs-Depot 

Nr. 1 
in Briinn

Haupt-Depot 
in Wien

Depot
in Inabruok

■
Anzahl der Stiicke (Paare)

115 34 —

290 20 —
187 38 —

12 — —
25 6 —

7.735 — —

63 — —
713 86 —
987 — 6

2 3 6

— — —

1.902 — ,
165 40 --

4 12 346
5 1 —

19 — 12
1 — ---

44 — --
3 — ---

197 — --
92 — ---

1 — ---

6 — --
— — 6
— — 6
_ 56 6
-- 120 6
-- 56 6
29 — 1.524

134 — —
25 — —
— 2.772 —

390 — —
7 — —

18.759 — —
50 — —

. 80 —
55 — —

8
39 760 22.800 z

19 2 —
12.99210/,, — —

4.83610/„, — —
--- 279 —
-- 105 —

8 65/l2 —
l ł/n 1 ■—

60.338 2.353 —
12

80 20 —

wo eine solche n icht besteht —  von der hiezu berufenen politischen Behorde ais befkhigt 
erk lart w ird , die offerirte M enge zu den festgesetzten Term inen herstellen zu konnen, 
A uch soli in  diesem Certifikate bestattigt sein, dass der Offerent nach seiner Geschafts- 
branche (Proflesion) riicksiehtlieh der angebotenen Gegenstande Selbsterzeiger ist.

Jene Offerenten, welchen yon der zustandigen Handels- und G ew erbekam m er— nach 
dereń besonderer Gepflogenheit —  solche Certifikate nicht eingehandigt, sondern yon 
Letzterer direkte an das k. k. M inisterium fur Landesvertheidigung geleitet werden, haben 
dieses im Offerte ausdriieklich anzufiihren.

Offerte, welche m it einem  solchen Certifikate n ich t yersehen sind, bleiben unbe- 
rlicksichtigt.

3. Yon den zur Lieferung ausgeschriebenen A rtikeln durfen nur jene offerrivt  w er­
den, welche der Offerent entw eder ganz oder durch Beigabe yon Zugehor in  seiner Pa- 
brik oder W erkstatte yerfertigi. (P unk t 2.)

4. Riicksiehtlieh der M usterm assigkeit und Grdssenklassen der zu liefernden Gegen­
stande ist der § 9 der besonderen Bedingnisse yom 17 Marz 1878 massgebend.

5. Die Einlieferung der Gegenstande ha t m it 15 Mai 1878 zu beginnen, und in wei- 
teren, zwischen den tibernehm enden Depots und den Lieferanten zu yereinbarenden be- 
stim m ten P risten  derart fortgesetzt zu w erden. dass bis Ende Ju n ' 1878 die Lieferungs- 
'Verbindlichkeiten yollstandig erftillt sind.

Jeder Offerent yerpflichtet s ic h , auch einen etwaigen M ehrbedarf an den ihm  zur 
Lieferung iibertragenen G egenstanden bis zur Halfte der pro 1878 bestellten M enge tiber 
Aufforderung des k. k. M inisteriums fur Landesyertheidigung bm uen zwei M onaten 
nach erfolgter Bestellung zu liefern. Eine solche M ehranschaffung kann wahrend des gan- 
zen Jahres 1878 jederzeit stattfinden.

• ■̂ fll’ .eineQ solchen M ehrbedarf gelten die gleichen Preise und V ertragsbedingungen. 
wie fur die urspriiugliehe Bestellung pro 1878.

Das k. k. M insterium  fiir Landesyertheidigung behalt sich jedoch eine R estringirung 
selbst der einzelnen A nbote ausdriieklich yor.

6. Die E instellung der gelieferten Artikel in das yon dem iibernehm enden Depot 
bestimmte uebernahm s-Locale hat auf Gefahr und Kosteu der Lieferanten zu geschehen.

. Die oei der Uebernahme erforderlichen H andlanger haben die L ieferanten unentgelt- 
lich beizustellen. °

Bei der Einlieferung und Uebernahme hat der Lieferant oder ein legał Bevollmach- 
tigter desselben anwesend zu sein

7. Die TTntersuchung der eingelieferten Artikel geschieht nach den beziiglichen, fiir 
die Uebernahms-Organe geltenden Yorschriften.

Rucksichtlich des Ersatzes fiir jene Stilcke, welche bei der U ntersuchung beanstan- 
det wurden, dann bezuglieh des Palles, ais sich ein Lieferant m it dem Befunde der U eber­
nahms-Organe betreff der N ichtannehm barkeit seiner Lieferung n ich t einyerstanden er­
klart, sind die Bestim m ungen der §§. n  und 12 der „besonderen Bedingnisse" yom 17 
Marz 1878 massgebend.

8. In  dem Offerte, welches nach dem unten beigefiigten Porm ulare zu yerfassen ist, 
soli das Depot, bei welchem zu liefern ist (siehe oben), das Quantum jedes offerirten Ar- 
tikels, dann der Preis emes jeden A rtikels (loco E iulieferungs-Station), letzterer in  Ziffern 
und Buchstaben, genau und deutlich —  ohne R adirung oder sonstige K orrektur — ange- 
geben sein.

9. Uebereichen m ehrere U nternehm er gemeinscbaftlich ein Offert, so haben sie un- 
ter Angabe ihres Charakters und W ohnortes das Offert zu unterfertigen und ausdriieklich 
zu erkliiren, dass sie sich dem A erar fiir die genaue Erfiillung der Lieferungs-Bedingungen 
in solidom, d. h. E iner fiir Alle nud Alle fiir Einen, zu haften yerbinden; ferner haben 
sie E inen ans ihrer M itte oder einen Dritten zu bezeichnen, m it welchem die auf das Lie- 
ferungsgeschaft beziiglichen Je rhand lungen  zu pflegen siud uud der im Nam en Aller ais 
Beyollmiichtigter, die im Vertrage bedungeneu Zahlungen zu beheben und zu ąu itti- 
ren  hat.

10. Fiir die Zuhaltung des Offertes ist ein Yadium m it fiinf Perzent des nach den 
geforderten Preisen entfallenden Lieferungswerthes bei der k. k. Landes-Hauptkasse in 
W ien zu. erlegen.

Die Yadieu der E rsteher bleiben bis zur Erfiillung der Lieferungs-V erbindlichkeiten 
ais Kaution erliegen ; eventuell w erden dieselben auf fiinf Perzent devs W crthes des uber- 
tragenen, restringirten  Lieferuugs-Quantum s reduzirt.

Die E rsteher haften uberdies fiir die genaue Erfiillung der Lieferungs-Y erbindlich- 
keiteu mit ihrem  ganzen beweglichen und unbeweglichen Yermogen.

Im  U ebrigen sind beziiglich des Vadiums die Bestim m ungen des Punktes Y II der 
Kundm achung vom 17 Marz 1878, betreffend die Lieferung von Bekleidungs- und Aus- 
riistungs-G egenstanden fiir die k. k. Landwehr dnrch Konsortien, massgebend.

11. Die schriftlichen, gestempelten und gehórig yersiegelten Offerte und die abgeson- 
dert beizubringenden Erlagscheine iiber das Vadium (P unk t 10) haben unm itte lbar im 
Einreichungs-Protokolle des k. k. M inisteriums fur Landesyertheidigung, u. z. langstens 
bis 13 April 1878, zwolf U hr Mittags einzutreffeu.

Die Entscheidung iiber die eingelangten Offerte behalt sich das k. k. Mini«terium 
fiir Landesyertheidigung vor. Die Lieferung w ird jenen K onkurrenten und fiir jene A rti­
kel iibertragen werden, bezuglieh dem A erar —  bei gleichzeitiger R iicksicbtsnahm e auf 
die Lieferungsfahigkeit und Yerlasslichkeit —  der grosste Vortheil geboten ist.

Der Offerent bleibt an sein Offert auch daun gebunden, wenu yon den darin kum u- 
latiy enthaltenen Anboten nur ein oder der andere Anbot eines einzigen oder m ehre- 
rer A rtikel angenommen wurde.

.Aui G rund der genehm igten Offerte w erden vom k. k. M inisterium fiir Landesyer­
theidigung, Namens der Laudwehr-Yerwaltung, m it den E rstehern  entw eder formliche 
V ertragsurkunden ausfertigt oder es w erden yon denselben die Offerte an K ontrakt- 
stelle ratifizirt.

Die Landwehr-Yerwaltung ist bereehtig t, eine eventuelle Yerweigerung der U nter- 
schrift des Yertrages ais Vertragsbruch zu behandeln und m it den fiir letzteren Fali im 
Punkte 13 yorbehalteuen Massregeln yorzugehen.

Im  U ebrigen gelten beziiglich des Inhaltes, der A nnahm e und der Rechtsverbindlich- 
keit der Offerte, dann rucksichtlich des Vertrags-.A >schlusses die Bestim m ungen der Punkte 
IX  und X der Kundm achung vom 17 Marz 1878 (Punkt 10).

12. Im  Palle der anstandslosen Uebernahm e erfolgt die Zahlungs - A nw eisung der 
Verdienstbetrage, im Sinne des §■ 14 der besonderen Bedingnisse vom 17 M arz 1878, je- 
doeh fallweise un’d sogleich fur jede libernommene Lieferpartie.

13. Die Richtzuhaltung der Lieferuugs-Y erbindlichkeitea durch den U nternehm er in 
irgend einem Punkte —  sei es, dass-die innerhalb eines bestim m ten Term ines zu liefern­
den Gegenstande n ich t rechtzeitig und nicht m usterm assig beigestellt, oder die ais man- 
gelhaft zuriickgewiesenen Stiicke (Punkt 19) n ich t innerhalb der festgesetzten P ris t er- 
setzt werden, oder dass der E nternehm er die lie fe ru n g  ganz oder Hieilweise an einen 
Sublieferanten eigenm achtig abtritt g ib t der Landw ehr-Y erw altung das Recht, dies 
ais Y ertragsbruch anzusehen und nach § . 1 7  der besonderen Bedingnisse von 17 Marz 
1878 yorzugehen.

14. Die aus dem Vertrage entspringenden Reehte und Verbindlichkeiten durfen von 
den Lieferanten nur m it Bewilligung des k. k. M inisterium s fiir Landesyertheidigung an 
eine andere Person cedirt werden.

15. Rucksichtlich der Massregeln zur Erfiillung der Lieferungs-Y erbindlichkeiten und 
der Rechtsstreitigkeiten gelten die Bestim m ungen des §. 20 der besonderen Bedingnisse 
vom 17 Marz 1878.

16. W enn der U nternehm er vor Beendigung des Lieferungsgeschaftes zur eigenen 
Vermógens-Verwaltung gesetzlich uufahig wird, so iibergeben allle fiir ihn aus dem Yer- 
trags-Yerhaltnisse heryorgeheudeu Reehte und Pflichten auf seine gesetzlichen Y ertreter, 
wenn die Landwehr-Yerwaltung es nicht yerziehen sollte, den Y ertrag fiir aufgelast zu 
erklaren wozu es in einem solchen Palle einseitig bereehtigt sein soli.

Ebenso hitngt es von der W ahl der Landwehr-Yerwaltung ab, wenu bei E inem  oder 
mehreren der die Lieferung gemeinscbaftlich U nternehm enden der vorerwiihnte Pall ein- 
tritt, den Vertrag mit dereń gesetzlichen V ertretern, oder un ter dereń Ausschluss bloss 
m it den iibrigen M itunternehm ern, fortzufuhren.

Die gieichen Befugnisse sollen der Landw ehr-Y erw altung auch im Fali des Todes 
des Unternehm ers oder einzelnen M itunternehm er dann zustehen, wenn die E rben des 
Yerstorbenen nicht binnen langstens 30 Tagen nach dessen Tode rechtsform lich erklaren, 
den Yertrag unter allen von dem Lrblasser eingegangenen B edingungen fortsetzen zu 

| wollen.
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17. Die gesetzlichen Stempelauslagen anlasslich der Kontrakts-A bschliessung hat der 
Unternehm er zu tragen.

18. Die Handels- und Gewerbekammern der im Reiehsrathe yertretenen Konigreiche 
und Lauder, sowie die Landwer- und Landesschiitzen-Bataillone sind mit einer Anzahl 
E iem plare der vorliegendeu Kundm aehung und der „besonderen Bedingnisse" vom 17 
Marz 1878 betheilt worden, um die sich hiefur inter^essirenden U nternehm er hievou Ein- 
sicht nehm en zu lassen.

O f f e r t - F o r m u l a r .
(50 kr. Stempel.)

*
Ich N. N.. wohnhaft in (Ort, Bezirk, Land) erklare und verpflichte mich hierm it 

nachbenannte fertige Bekleidungs- uud A usriistungs-Sorten fur die k. k. Landw ehr unter 
genauer E inhaltung der L ieferungs-B edingungea und um die beigesetzten Preise bis E n- 
de Juni 1878 nn ter aufgestellten Bedingungen und auf Grund der K undm aehung von 18 
Marz 1878 liefern zu wollen.

Jene Offerenten, welchen yon der zustandigen H andels- und Gewerbekammer — ^  
dereń besonderen Gepflogenheit — solche Oertifikate n ich t eingehandigt, sondern ^
Letzterer direkte an das k. k, M inisterium fur Landesvertheidigung geleitet werden, 
dieses im Offerte ausdrucklich anziifiihren.

Offerte, welche m it solchen Certifikaten n ich t yersehen sind, bleiben unbedingt ualjc

Ich bestatige zugleich, dass ich die Muster, sowie auch die L ieferungs-Bedingungen 
eingesehen habe und mich denselben in jeder Beziehung entwerfe.

Flir die richtige Zuhaltung dieses Óffertes hafte ich m it dem (laut den unter abge- 
sondertem  Umschlage gleiehzeitig eingesendeten Erlagscheine der k. k. Landes-Haupt- 
Gasse in  W ien) erlegten fiinfperzentigen Vadium yon Gulden, bestehend aus
(W ertpapieren, Baarschaft), welches dem  Lieferungs werthe von fl. kr entspricht.

Ich erklare, dass ich mich des Kiicktritts-Befugnisses und der im §. 862 des a. b. 
G. B., dann der in den Artikeln 818 und 819 des H. G. B. norm irten F risteu  fur die 
Annahme meines Yersprechens ausdrucklich begebe.

Das von der Handels- und Gewerbekam mer in ausgefertigte Leistungsfahigkeits- 
Zeugniss liegt yersiegelt bei, (o d e r: Das Leistungsfahigkeits-Zeugniss wird von der H an­
dels- und Gewerbekammer in directe an clas k. k. M inisterium  fur Landesyer-
theidigung unter Einem  eingesendet).

(Eyentuell bei Gesellschaften: Ais Y ertreter der Gesellschaft, an welc-hen alle Auf- 
trage und Bestellungen von Seite der Landw ehr -B ehorde zu ergehen haben und welcher 
die Zahlungen der Verclienst betrage im Nameu der Gesellschaft zu beheben und zu quit- 
tiren  haben wird.)

Datum E igenhandige U nterschrift de-s Offerenten, m it Angabe seines Charakters.
* r

Formulare zum Kouvert des Offertes.
An das Prasidium  des k. k. M inisteriums fur Landesyertheidigung

in W ien.
Offert des N. N., w ohnhaft in N., zur Lieferung von Bekleidungs- und A usriistuugs- 

Sorten fur die k. k. Landwehr, auf Grund der K undm aehung vom 18 Miirz 1878.

Formulare zum Kouvert des Vadiums.
An das Prasidium  des k. k. M inisteriums fur Landesyertheidigung

in W ien.
Erlagschein iiber fl. (in W erthpapieren, Baarschaft) zum Offerte des N. N.

W ien, arn 18 Marz 1878.

Vom  k. k. Ministerium fur Łaiides- 
V ertheidigung*

Kundmaehung.
Lieferung der aus Schafwolle, Baumwolle und Leinen, dann 
aus Leder erzeugten Bekleidungs- und Ausriistungsgegen- 

stande fur die k. k. Landwehr durch Konsortien.
Das k. k. M inisterium  fur Landesyertheidigung beabsichtiget die aus Schafwolle, 

Baumwolle und Leinen, danu aus Leder erzeugten fertigen Bekleidungs -Sorten, sowie 
eyentuell auch M aterialien, dereń Beschaffung fur die k. k. Landw ehr (einschliesslich der 
Landessehiitzen und des Landsturm es in Tirol und Yorarlberg) erforderlich ist, im Wege 
der P riyat-Industrie , u. z. von diesem Jahre an bei Konsortien, sicherzustellen.

Diese L ieferungs-Sicherstellung betrifft jene B ekleidungs- und A usrtistungs-Sorten 
fur die k. k. Landwehr, welche in den, den besonderen Bedingnissen augeschlossenen 
Verzeichnissen A, B und C angefiihrt erscheinen.

Zur R iehtschnur fur die h ierauf Reflektirenden hat im Allgemeinen zu dienen:
I. Zur Offertverhandlung werden nur solide und yollkommen leistungsfahige lndustrielle 

zugellassen. Dieselben miissen sich, unter solidarischer Yerpflicktuug, zu einer Gesellschaft 
yereinen und in dieser Weise ais gesellschaftliche solidarische U nternehm er iliren Anbot
einbringen. .

A ktien-U nternehm ungen, dann Personen, welche in den im R eiehsrathe yertreteDen 
Konigreichen und L andem  das Staatsbiirgerrecht n ich t haben, sind von der Bewerbung 
um diese Lieferung ausgeschlossen.

Um die Betheiligung an den Lieferungen fur das Aerar auf weitere Kreise auszudehnen, 
werden hier, bei gleich gunstigen Anboten, in trs te r Reihe solehe Gesellschaften beriick- 
sich tig t werden, dereń M itglieder n ich t schon zu den Konsortien fur die Bem ontirung uud 
AuSriistung des k. k. Heeres gehoren.

II. Die Gesellschaften haben die Garantien ftir ihre Leistungsfahigkeit und Yerlasslichkeit 
nachzuweisen, und zu diesem Behufe mit dem Offerte ein von der Handels - und Gewer­
bekam m er oder, w o eine solche nich besteht, yon der politischen Behorde ausgefertigtes 
Oertifikat beizubrmgen. Diesen Certifikateu sind die gerichtlich oder notariell bestiitigten 
Ausweise uber die Yerm ogens-Y erhaltm sse beizuschliessen.

riicksichtigt.
z®

der zu liefernden Sorten Preise in osterr. W iihrung

Anzahl B enennung fiir fl kr.
S a g  e

Gulden Kreuzer

A. Einzuliefern beim k. k. Landw ehr-A usrustungs-H aupt-D epot in W ien.

Stiick 1 Stiick

Paar 1 Paar

G arnitur 1 Garnit.

III . Alle zur A nfertigung von Bekleidungs- und A usrustungs-S orten , sowie 
Erzeugung der hiefur bestim m ten M aterialien, yon den Gesellschaften auf eigene Gef®1, 
und Kosten bentitzt werdenden Fabriken und sonstigen E tablissem ents (D ekaturs- an , 
K onfektions-A nstalten) sind der Kontrole der Landw ehryerwaltung u n te rworfen. Es s® 
daher dieselben in dem Offerte genau zu bezeichnen.

IY. Die A nbote konnen nu r auf die Beschaffung der in der Gruppe A, B oder C 
laut der den besonderen Bedingnissen augeschlossenen Yerzeiehnisse —  eiugetheilten 
sam m terfordernisse lauten.

Zur Gruppe A gehoren die Erfordernisse der aus Schafwolle erzeugten Artikel, zur 
Gruppe B sam m tliche aus Leinen Zwilch und Kalikot, endlich zur Gruppe C alle #U5 
Leder herzustellenden Sorten.

Anbote einer Gesellschaft auf m ehr ais eine dieser drei Gruppen werden nicht beriick' 
sichtigt. Ebenso werden Anbote auf die Lieferung einzelner der in den drei GrupPe11 
eingetheilten Bekleidungs- und A usrustungs-S orten  n ich t beriicksichtigt, weil nur Offert 
auf die Lieferung der Gesammt - Erfordernisse emer Gruppe der B eurtheilung unterzog00 
werden.

Y. Der V ertrag wird m indestens auf drei und hochstens auf fiinf Jahre, mit eyentuefler 
Yerlangerung von Jah r zu Jahr, abgescklossen werden.

VI. F u r die Sicherstellung der einzugehenden Vertrags - Y erbindiiehkeiten haben d f  
U nternehm er fertige Bekleidungs- und A usrustungs-S orten  in  der in den Ausweisen 1 '̂ 
V und Y1 der besonderen Bedingnisse ersichtlichen Anzahl und nach den Bestim m ungeU 
dieser Bedingnisse au das k. k. L andw ehr-A usrustungs-H aup t-D epo t in W ien und 
ziehungs weise an das Landeschiitzen- Ausrustungs -D epo t in Innsbruck auf Gefahr u»“ 
Kosten der Gesellschaften abzuliefern.

Die Gesellschaften haben in dem Offerte bestim m t anzugeben, ob, in  welcher Hi>Be 
und unter welchen Bedingungen sie fur diese zu leistende W aaren-K aution eine Verzi® 
sung etwa beanspruchen.

Beim K ontrakts-A bschlusse ist jedoch eine G eld-K aution etweder im Baren oder >c 
zum Kautions - Erlage gesetzlick geeigneten W erthpapieren zu leisten, u. zw. von dea 
U nternehm ern der Gruppe A im Betrage von yierunddreissig Tausend (34.000) Guide® 
der Gruppe B im Betrage von zekn Tausend (10.00) Gulden und der Gruppe C im Be- 
trage von zweiundyierzig Tausend (42.000) Gulden.

Diese G eld-K aution wird, wenn die W aaren-K au tion  in der gleiehen Hohe, nach 
dem Geldwerthe bereehnet, bereits eingeliefert sein wird, den U nternehm ern zurtiekgestelfl 
werden.

Borsenmassige W erthpapiere werden, sofern dereń K ourswerth unter dem Nominał' 
w erthe steht, zu dem W ieuer Borsen-K ourse des E rlags - Tages, sonst aber nur nach de® 
Nom inalwertke angenom m en.

Die G eld-K aution wird bei der k. k. L andes-H auptkasse in Wien zu erlegen sein-
VII. F u r die Zuhaltung des Offertes ist ein Vadium bei der k. k. Landes - H aup t'

Kasse in W ien z u erlegen, und ist der dariiber erhaltene Erlagschein in einem von de® 
Offerte abgesonderten Umschlage dergestalt dem Prasidium  des k. k. M inisterium s fkr 
Landesyertheidigung einzusenden, dass von dem Erlagscheine E insicht genom m en werden 
kann, ohne das gesiegelte Offert selbst dffnen zu miissen.

Der Erlag des Vadiums ist un ter Anfiihrung des Betrages u n d  d e r  B esch affen h e it 
desselben (Barscliaft, W erthpapiere) im Offerte zu erwiihnen.

Die Hohe des Yadiums betragt auf die Anbote der Gruppe A siebzehn T a u s e n d  
^17.000) Gulden, der Gruppe B fiinf Tausend (5000) Gulden und der Gruppe C e i u u n d -  
zwanzig Tausend (21.000) Gulden.

Das yadium kann in derselben Weise erlegt werden, wie es unter P unkt VI riick -
siehtlich der G eld-K aution bestim m t wurde, und es werden die bórsenm assigen W e rth p a ­
piere nach demselben W erthe angenommen.

Die unm ittelbare E insendung v.oa Vadien an das Prasidium  des k. k. M im steriuin8 
fiir L a n d e sy e r th e id ig u n g  is t  keinesfalls gestattet, und wiirden derlei Yadien den Erlegern, 
ohne weitere Beriicksichtigung ihrer Offerte, sofort zuruckgestellt werden. Ebenso werden 
Offerte, fiir welche das Vadium gar n ich t oder n icht yolizahlig erlegt wurde, nicht 
beriicksichtigt.

Den N iehterstehern wird, sogleich nach erfolgter Entscheidung iiber das E rgebn isS  
der Offertverhandlung, m it dem diessbeziiglichen Bescheide der Erlagschein iiber das 
eriegte Vadium zuruckgestellt, gegen dessen Abgabe ihnen die k. k. Landes-H auptkasse 
in W ien das Vadium riickerfolgen wird.

Das Yadium der Ersteher wird ais ein Tlieil der G eld-K aution zuriiekbehalten und 
wird Letztere iiber W eisung des k. k. M inisterium s fiir Landesyertheidigung auf die i® 
Punkte VI angegebene Hohe zu ergiinzen sein.

VIII. Die ftir diese landw ehr-ararische L ieferungs-U nternehm ung weiters festgesetzten 
Bedingungen, welche in den „besonderen Bedingnisseu" zusammengefasst sind, kónneu 
ihrem  yollen Inhalte  nach sowohl bei allen k. k. Landw ehr- und Landessehiitzen- Bataillo- 
nen, beim L andw ehr-A usrtis tungs-H aup t-D epo t in W ien und Landessehiitzen- Ausriistungs- 
Depot in Innsbruck, dann bei dem D epartem ent V des k. k. M ininisterium s fiir Landesyer- 
theidigung, ais auch bei den H andels- und Gewerbekam m ern der im Reiehsrathe vertre- 
tenen Konigreiche und Lauder eingesehen werden.

IX. Dem Offerte ist ein yon allen M itgliedern der Gesellschaft gefertigtes Yerzeichuiss 
iiber die Einheitspreise fiir sam m tliche zu der betreffenden Gruppe gebórenden Sorten 
und M aterialien beizulegen.

Da im Sinne der „besonderen Bedingnisse" diese Einheitspreise auch ais Basis zur 
kiinftigen Preis-R egulirung  zu dienen haben, so sind sie in Ziffern und Buehstaben deutlich 
und ohne Korrektur anzufuhren.

F erner haben die U nternehm er in  dem Offerte ausdrticklich zu erwiihnen, dass ihnen 
die L ieferungs-B edingnisse und Probem uster, dann die K onfeklions-Beschreibungen yoll­
kommen bekannt sind. Dieselben konnen iiber die nach den „besonderen Bedingnissen" in 
W ien und Innsbruck eiuzuliefernden Gegenstiinde bei dem Landw ehr - A usrtistungs-H aupt- 
Depot in Wien, riicksichtlich jener fiir die Landessehiitzen in Tirol und Vorarlberg au ch  
beim L andessehiitzen-A usrtistungs-D epot in Innsbruck, eingesehen werden.

Riicksichtlich der beim k. k. M onturs - Depot N r. 1 in Briinn eiuzuliefernden Gegen- 
stiinde fiir die k. k. Landwehr-Kayallerie sind die Muster, K onfektions-Beschreibungen 
etc. des stekendeu Heeres massgebend. und es kann von denselben bei diesem Depot 
E insicht genommen werden.

Auch haben die Gesellschaften in dem Offerte zu erklaren, dass sie sich des R ucktritts- 
Befugnisses nnd der im §. 862 des allgemeinen biirgerlichen Gesetzbuches, dann in den 
Artikeln 818 und 319 des Handels-G esetzbuches norm irten F risten  fiir die A nnahm e ihres
Versprecbens ausdrucklich begeben.

Endlich haben die M itglieder jeder Gesellschaft E inen aus ih rer M itte ais V ertreter 
der Gesellschaft, unter Angabe seiner genauen Adresse, im Offerte besouders zu bezeichnen, 
an welchen alle Auf trage und Bestellungen yon Seite des M inisterium s fiir Landesyerthei­
digung oder einer anderen L andw ehr-B ehorde zu ergehen haben, mii welchem alle auf 
das Lieferungsgeschtift sieh beziehenden Y erhandlungen zu pflegen sein werden und der 
die im Vertra.ge bedungenen Zahlungen der Yerdienstbetrilge im Nam en aller gemeinschaft- 
lichen U nternehm er zu beheben und zu ąuittiren  haben wird.

X. Diejenigen sich zu Gesellschaften konstituirten ludustriellen, welche sich an die­
sem U nternekm en betheiligen wollen, haben die schriftlichen, gehorig adjustirten, gestem - 
pelten und yersiegelten Offerte langstens bis 13 April 1878, 12 U hr M ittags, direkte an 
das Prasidium  des k. k. M inisteriums fiir Landesyertheidigung einzusenden.

Im  telegrafischen W ege oder nach dem oben festgesetzten Praklusiy-T erm ine einge- 
langte uud jene Offerte, welche durch kein Yadium gesichert (Punkt VII), unvollstandig 
oder undeutlick sind, oder den aufgestellten Bedingungen nicht entsprechen, ferner, dieje­
nigen Anbote, welche, ohne Angabe der Einheitspreise, bloss im Allgemeinen einen Per- 
zentnachlass von den Preisen anderer Konkurrenten zugestehen, werden nicht beriicksichtigt.

Das k. k. M inisterium fur Landesyertheidigung behalt sich d asR ech tv o r, die Anbote 
nach eigenem Erm essen anzunehm en oder die Offerte zuriiekzuweisen, sowńe m it einzelnen 
oder m ehreren Gesellschaften in nahere Y erhandlung zu treten.
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, Die Offerte sind fiir die Gesellschaften vom Momente der Uebarreichung, fiir die 

■ Landwehr-Yerwaltung aber erst dann rechtsyerbindlich, wenn die Ersteher von der 
nolgten Annahme ihrer Offerte seitens des k. k. Ministeriums fiir Landesyertheidigung 
©rstaudigt worden sind.

Auf Gundlage der genehmigten Offerte werden vom k. k. Ministerium fiir Landes- 
!®rtheidigung Namens der k. k. Landwehr - Yei waitung mit den Erstehern fórmliche 

firtrags-Urkunden ausgefertigt.
Sollte sich eine Gesellschaft weigern, diese Vertrags - Urkunde zu unterfeitigen oder 

dereń Untertertignng trotz der an sie ergangenen Einladung nicht erscheinen, so yertritt 
das genehmigte Offert, in Yerbindung mit dieser Kundmachung und den „besonderen 
“ edingnissen“ die Stelle eines schriftlichen Yertrages. Die Landwehr-Yerwaltung ist 
^reehtigt, eine solche Yerweigerung der Unterschrift ais Yertragsbruch zu behandeln und 
^it den im §. 18 der „besonderen Bedingnisse" yorbehaltenen Massregeln yorzugehen.

XI. Die Anzahl der von den sich konstituirenden Konsortien im Jahre 1878 ais nor- 
diales Jahres-Erforderniss (§. 3 der „besonderen Bedingnisse") zuliefernden Bekleidungs- 

Ausriistungs- Gegenstande ist approximativ:

Gruppe A.
Stiiek Kappen, blaugrau, komplet, fiir Kurschmiede der Landesschtitzen zu Pferd 
und der berittenen Schiitzen,
Stiiek Kappen, lichtblau, komplet, jedoch ohne Metallknopfe, fiir Kurschmiede 
der Landwehr - Kayallerie,
Stiiek Kappen, blaugrau, komplet, fur Riemer der Landesschtitzen zu Pferd und
der berittenen Schiitzen.
Stiiek blaugrane Feldkappen mit Lederschirm und Metallroschen, ohne Metall­
knopfe,
Stiiek krapprothe Feldkappen mit Tuehschirm und Metallroschen, one Metall­
knopfe,
Stiiek Mantel fur Infanterie, mit Paroli, ohne Metallknopfe,

Mantel ftir Schiitzen, mit Paroli, ohne Metallknopfe,
„ Mantel fiir Dragoner, ohne Paroli, ohne Metallknopfe,
„ Mantel fiir Riemer, mit Paroli, oline Metallknopfe,
„ Mantel fur Kurschmiede der Landesschtitzen zu Pferd und der berittenen

Schiitzen, mit Paro'i, ohne Metallknopfe,
Stiiek Waffenrocke ftir Landesschtitzen zu Pferd, mit Egalisirung, Metallknopfen, 
Anhangschnur und Achselschlinge,
Stiiek Waffenrocke fiir Dragoner, ohDe Egalisirung und Metalknópfe, mit An­
hangschnur und Achselschlinge,
Stiiek Waffenrocke ftir Kurschmiede, mit Egalisirung und Anhangschnur, ohne 
Metallknopfe,
Stiiek Waffenrocke ftir Riemer, mit Egalisirung, ohne Metallknopfe,
Stiiek Waffenrocke fiir Offiziersdiener der' Kayallerie, ohne Metallknopfe,
Stiiek Blousen fiir Infanterie, mit Paroli, ohne Achselspangen und Metallknopfe,

„ Blousen ftir Dragoner, ohne Paroli, mit Achselschlinge,
„ Blousen ftir Uhlanen, mit Paroli und Achselschlingen,
„ Blousen ftir Kurschmiede, mit Paroli,
„ Blousen ftir Riemer, mit Paroli,
„ Blousen fiir Offiziersdiener der Kayallerie,
„ Aermelleibel fiir Infanterie, mit Paroli und Achselspangen,
„ Aermelleibel ftir Schiitzen, mit Paroli und Achselspangen,
„ Aermelleibel fiir Riemer, mit Paroli,
„ Pantalons fiir Infanterie, mit Passepoil,

„ Pantalons fiir Riemer der Landesschtitzen zu Pferd und berittene Schiitzen,
mit Passepoil, >
Sttick Pantalons ftir Riemer der Kayallerie,

„ Stiefelhosen ftir Kurschmiede der Landesschtitzen zu Pferd und der be­
rittenen Schiitzen,
Sttick Stiefelhosen ftir Dragoner, Uhlanen und Kurschmiede der Kayallerie,

„ Stiefelhosen fiir Offiziersdiener der Kayallerie,
Paar D istinktions-Sterue von Tuch,
Sttick Leibbinden, naturfarbige,

Sanitats - Armbinden,
„ Armbinden ftir Stabstruppen,
„ Yortiicher von griinem Tuche.

8

11.951

93

5.482
2.926

6
9
3

328

6

9
30

443
92
65
84
34

155
6.043

846
9

3.418
3

6
3

176
80

4.492
7.462

64
1.068

Gruppe B.
13.980 Sttick Hemden aus Kalikot,
14.648 ł5 Gattien aus LeiDwaud, mit der Naht am inneren Fusstheile,

218 Gattien aus Leinwand mit einer Naht am ausseren Fusstheile,
17.234 Paar Fusslappen aus Kalikot,

6 Sttick Zwilchtornister,
400 77 Tornister aus tingirtem Zwilch,

11 n Zwilch-Kittel,
5.281 n Zwilch-Pantalons,

10.499 Sttick Brodsacke aus Doppelsegeltuch (Leinwand),
3.576 H Infanterie - Kochgeschirr - Ueberztige,

25 n Kayallerie - Kochgeschirr - Sacke,
1.175 » Hafersacke,

452 y Futtertornister,
13.242 n Schnurfsacke.

Gruppe C.
4.808
8.360
5.098

352
188
494

166

10
3

27
5.067

190
6

400

268

12
8

24 
8 200 

30 
3.526 

6

Beriemung ftir Unleroffiziere und 

Beriemung fiir Unteroffiziere und

Stiiek Hosenriemen,
Paar Schuhe fiir Infanterie etc.,

„ Halbstiefel,
„ Stiefel fiir Kayallerie,
„ lederne Kamaschen,

Sttick ganz adjustirte Kalbfelltornister mit 
Soldaten mit Feuergewehr,
Stiiek ganz adjustirte Kalbfelltornister mit 
Soldaten ohne Feuergewehr,
Stiiek ganz adjustirte Kalbfelltornister mit Beriemung fiir Kompagnie-Tambours, 

„ lederne Packtornister ohne Patronen-Yersorgungstasche ftir Kawallerie,
„ Patronen-Versorgungstaschen zum ledernen Packtornister,
„ Leibriemen-Taschen zum Infanterie-Sabel und Hau-Bajonnet,
„ Leibriemen-Taschen zum Pionnier-Sabel,
„ K ayallerie-Patrontaschen-L eibriem en ohne K arabiner - Strupfe,
„ Steckkuppel mit Tasche zum Pionnier-Sabel ftir Landesschtitzen -Artille- 

risten,
Sttick Steckkuppel mit Tasche zum Sabel-Bajonnet fiir Landesschtitzen zu 
Pferd,
Sttick Revolvertaschen mit Tragriemen,

„ Sabel- Kuppeln ftir Kayallerie,
„ Patrontaschen ftir Kayallerie,
„ Gewehr-Riemen,
„ Karabiner-Riemen,

13 „ T rom m el-Tragriem en, be^chlagen,
19 „ Tromm#l -U eberschw ungriem en,

6 „ Sattel-Sitzdeeken,
6 „ Obergurten,
6 „ U ntergurten,

16 „ U ntergurten -S trupfen ,
17 Paar Steigriemen.

6 Sttick Yorderzeuge,
6 ,, Hauptgestelle fur Kayallerie,

62 „ Stangenztigel,
6 „ Trensenztigel,
6 Garnituren Packriem en a 5 Sttick,
6 Sttick Stallhalfter ftir Kayallerie,
6 „ Stallhalfter ftir berittene Schiitzen,

Stallhalfter- Anhangriem en,
H ufeisenthaschen sam m t Anhangriem eu, 
gabelfórmige Strupfenstticke,
Nasenriemen,
Kinriemen m it Ring 
Schleifztigel,
Trensengestelle ftir Kayallerie (normale),

143 Paai Tragriem en zum Infanterie-K ochgeschirre a 2 Mann,
25 Sttick Tragriemen zum Kayallerie-K ochgeschirre a 2 Mann,

Futterale sam m t Tragyorriehtung zum Infanterie-Spaten, 
W erkzeugtaschen ftir Schuster, ohne Reouisiten,
Lagerhaken-Futterale,
Flosshaken - Futterale ’ ftir Kayallerie,
H and h ak en -F u tte ra le  ftir Kayallerie,
K ram pen-F u ttera le  ftir Kayallerie,
Schaufel - Futteralle  ftir Kayallerie,
lange Packriem en zum P ionnier-W erkzeuge ftir Kayallerie, 
mittlere Packriem en zum P ionnier-W erkzeuge fiir Kayallerie, 
kurze Packriem en zum P ionnier-W erkzeuge fiir Kayallerie,
W erkzeugtasche ftir Pionniere.

Bei welchcn Depots die vorstehenden Sorten einzuliefern sind, wird den Gesellschaf­
ten, dereń Offerte angenommen sein werden, seinerzeit bekannt gegeben.

F tir das Jah r 1878 wird der Endterm in (§. 3 der besonderen Bedingnisse yom 15. 
Marz 1878) ftir jede L iefer-R ate des normaleu Jahres - Erfordernisses um E inen Monat 
ausnahmsweise hmausgeschoben ; daher E in  Drittel bis Ende Juni, das zweite Drittel bis 
Ende August und das Letzte D rittel bis Ende Oktober 1878 abzuliefern sein wird.

XII. Die L ieferungs-A usschreibung jener Gegenstande, welche der allgemeinen Kon- 
kurenz yorbehalten wurden erfolgt niittelst einer abgesonderten Kundinachung.

Wien, am 17 Marz 1878.

V om k. It. Hlmstertiam fiir Łaikdes- 
^ertkeidigim g.

13
6

1.553
1.547
1.547 
1.551

6

2.575
3 

82
2
2
2
4 

10
4

10
2

Kayallerie- }  Mantelriemen,

(9192 2— 3) JE d  y  k  t .
L. 11798/1877. O. k. sąd powiatowy 

w Zabłotowie podaje do publicznej wiado­
mości, że na rzecz c. k. uprz. galic. zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w celu zaspokojenia pretensyi 139 zł. 90 ct. 
publiczna przymusowa sprzedaż tejże realno­
ści pod 1. 407 w Rożnowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej na 400 zł. osza­
cowanej, dłużników Matija i Fedora Nikie- 
toruków należącej w trzech term inach a to 14 
maja, 19 czerwca i 23 lipca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie się odbędzie.

Realność ta przy pierwszym i drugim  
term inie licytacyjnym tylko za cenę wywo­
łania 400 zł. lub wyżej niej na trzecim tak­
że i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze do przejrzenia.

Zabłotów 19 stycznia 1878.
(1984 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 169. O. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi w zabudowaniu są- 
dowem dnia 8 kwietnia, 6 maja i 17 czerw­
ca 1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, celem ściągnięcia dla Izaaka Lej- 
bowicza wierzytelności 65 złr. w. a. z pu. 
przymusową licytacyjną sprzedaż realności w 
Rymanowie pod 1. k. 299 położonej, dłużni­
ków A ntoniego i Katarzyny Dąbrowskich 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wyno­
si 200 złr. w. a., wadyum zaś 10 prc. ta­
kowej.

Reszta warunków, tudzież akt opisa­
nia i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 12 marca 1878.
(1937 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4068. Dnia 13 maja 1878, dnia 3 
czerwca 1878 i dnia 18 czerwca 1878, za­
wsze o godz. 11 rano sprzedaną zostanie w 
sądzie tutejszym realność włościańska na 
400 złr. a. w. oceniona w Hołem rawskiem 
pod 1. k. 48 położona ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, własna Kością Tanczyn, w dro­
dze publicznej licytacyi celem ściągnięcia 
pretensyi c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 196 zł. w. a.

Zakład wynosi 40 złr. a. w.
Chęć kupienia mający zechce przej­

rzeć waruuki licytacyjne w sądzie tutejszym, 
o stanie zaległych p o d a t k ó w  wiadomość za- 
siągnąć w tutejszym c. k. urzędzie podatko­
wym.

0. k. sąd powiatowy.
R aw a  d n ia  30 g ru d n ia  1877.

(1909 2— 3) E <1 y Ł  *•
L. 5867. 0. k. sąd powiatowy w Rop­

czy cach  zaw iadam ia  niniejszem że na zaspo­
kojenie pretensyi Samuela Biera, 240 złr. w. 
a. z pn. odbędzie  się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności włościańskiej N. 10 w Zagó- 
rzycach, ciała tabularnego nie mającej, a d łu­
żnika Jędrzeja Drozda własnej dnia 6 maja 
dnia 11 czerwca i dnia 15 lipca 1878 każ­
dym razem o godz. 11 przed południem  na

pierwszych dwóch term inach tylko wyżej ce­
ny szacunkowej lub przynajmniej za takową, 
na trzecim zaś term inie i po niżej ceny sza­
cunkowej, jednak za taką cenę, która na po­
krycie wszystkich dotychczas na niej ciężą­
cych wierzytelności wystarczy sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania, stanowi kwota 965 
złr. w. a., wadyum kwota 96 złr. w. a. re ­
sztę zaś warunków licytacyjnych, tudzież akt 
opisania i oszacowania wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli którzy 
prawo nadzastawu na powyższej realności u- 
zyskali lub którym by rezolucya dozwalająca 
sprzedaży doręczoną być nie mogła ustano­
wiono kuratora p. Karola Keslera.

Ropczyce dnia 28 lutego 1878.
(1952 2— 3) O g ł o s z e n i e .  ^

L. 16238. Celem obsadzenia opróżnio­
nej drobnej sprzedaży tytoniu w rynku w 
Rymanowie pod nr. domu 41 lub w jednym  
z najbliższych obok tej realności położonych 
domów, połączonej z kolektura loteryjną nr. 
39/590, w której zbierają się stawki loteryjne 
dla ciągnień we Lwowie i Bernie, rozpisu­
je  się konkureneya przez podanie pisemnych 
ofert, które zaopatrzone w wadyum a to co do 
sprzedaży tytoniu w kwocie 31 zł., a co do 
kolektury loteryjnej w kwocie 18 zł. wnie­
sione być mają do najpóźniej do dnia 26 
kw ietnia 1878 pierwszej godziny po połu­
dniu na ręce naczelnika c. k. dyrekcyi skar­
bu w Sanoku.

Dotychczasowy czynsz dzierżawny za 
oznaczoną trafikę płacono 201 zł. rocznie.

Obrót sprzedaży materyałów tytonio­
wych tej trafiki wynosił w czasie od J sty­
cznia do ostatniego grudnia 1875. 925 złr. 
60Ya ct. zaś brutto dochód kolektury loteryj­
nej po 5 proc. wynosił wedle lat 1873, 1875 
przeciętnie rocznie od stawek na ciągnięcia 
lwowskie 68 zł. 71 ct., a na ciągnienia breń- 
skie 55 zł. 42 ct. razem 124 zł. 13 ct. w 
czasie zaś od roku 1875 do 1877 dla ciągnień 
lwowskich w przecięciu rocznie 93 zł. 23 et. 
a dla ciągnień berneńskich w przecięciu ro ­
cznie 85 zł. 87 ct., razem 179 zł. 10 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku i 
u wszystkich nadzorów ck. straży skarbowej 
sanockiego powiatu skarbowego.

Od c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu
Sanok dnia 13 marca 1878.

(1945 2— 3) E  d  y  fc t .
L. 8989. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszem wiadomo czyni, iż celem doręczenia 
uchwały tabularnej z in ia  20 listopada 1875 
1. 58681, wzgledem wykreślenia ze stanu 
biernego dóbr Woli Dołchołuckiej intabulo­
wanej najrzecz N athana Rappaporta sumy 
303 złr. 75 ct. w. a. dla z miejsca pobytu 
niewiadomego N athana Rappaporta z Stryja 
kurator w osobie adw. dr. W łodzimierza Cze- 
meryńskiego z zastępstwem adw. dr. S iter- 
skiego ustanowiony został.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 23 lutego 1878.
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(1980 2—3) E  d  y  k  t.

p  13243. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
ze na dniu 14 maja 1878, na dniu 19 czerw­
ca 1878 i na dniu 23 lipca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa publiczna sprzedaż dwóch kawałków 
gruntu orecgo pod nr. 223 w Eożnowie po­
łożonych, nie stanowiących tabularnego ciała 
należących do Dm ytra Łumajka czyli Nu- 
majka. i na 170 zł. sądownie oszacowanych 
w celt, zaspokojenia pretensji C hainu  Schm i­
la Leidera w ilości 42 zł. w. a. z pn. się 
odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotow 31 grudnia 1877.
(1928 3— 3) ( M m i c s z c j t M i i c .

L. 3736. 0. k. sąd powiatowy w Hud­
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia ogólnego roln. kred zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny w kwocie 900 zł. z pn. 
odbędzie się w budynku sądowym w dniach 
24 kwietnia, 27 maja i 26 czerwca 1878 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 102 w Kupnowicach nowych 
położonej F ilipa W endel własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2100 
zł., wadyum 210 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie ta realność jedynie za cenę szacunko­
wą lub powyżej takowej, przy trzecim zaś 
term inie także poniżej takowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną.

Beszta warunków licytacyjnych jako 
też wyciąg tabularny może być w reg istra­
turze przejrzany.

Budki dnia 25 lutego 1878.
(1927 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 430. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko­
jenia wywalczonej przez Leibę M argulesa 
przeciwko Osefowi Hrycyskow także Leszen- 
ty zwanym, pretensyi w kwocie 16 zł. 70 
z. p. egzekucyjna sprzedaż.realności w łościań­
skiej pod nr. 24 w Tokarni położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w drodze publi­
cznej licytacji na dniu 25 kwietnia, 23 m a­
ja i 27 czerwca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 160 złr., wa­
dyum 16 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania i warunki licytacyjne wolno ka­
żdemu przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Bukowsko dnia 10 marca 1878.

10 przed południem ^przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż* realności Hrycia i Ma­
ryi Lazur w Przedzielnicy pod 1. k. 79 po­
łożonej na zaspokojenie wierzytelności Moj­
żesza Stein w kwocie 83 złr. 20 et. w. a. z 
ceną wywołania 600 a wadyum 60 zł. w. a. 
W arunki wolno jest w registraturze przeglą­
dnąć. Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 25 lutego 1878.

Doniesienia prywatne.

!XXitXXX0XXXXXXXi
Do wynajęcia

n a  la to
grunta i realność w U o ł o s k u  w i e l -  
k i e m  pode Lwowom położone, należą­
ce do mas rozbiorowych Augusta Schu­

manna i Wilhelminy Schumannowej.
Bliżsżej wiadomości udzieli zarządca 

tych mas adwokat Dr. Kuczkiewicz, przy 
ul. Halickiej 1. 41.

(1944 2 - 3 )

;xxxxxxoxxxxxxxj

X
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(1886 3— 8) E  d  y  Ł  t .
L. 6014. 0. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia nin iejszem , iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekeyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Wasylowi 
Hołowanicz w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
10 kwietnia, 15 m aja i 13 czerwca 1S78 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika pod 
Nr. 34/43 w Jabłonce wyżnej położonej, a to 
na pierwszych dwóch term inach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej; zaś na trzecim ta- 
kż’e poniżej tej.

Cena wywołania 200 zł. wadyum 20 zł.
Besztę warunków można w tutejszosą­

dowej registraturze przejrzeć.
Turka dnia 27 stycznia 1878.

(1908 3— 3) E  d  y  k  A.
L. 9365. C. k. sąd powiatowy w Pod-

hajcaeh ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Wolfa Topp 54 zł. z pn., odbę­
dzie się publiczna egzekucyjna licytaeya nud­
ności Jakuba i Maryi Woźniaków bez N r. na 
placu dawnej realności Nr. 405 w Podhnjcach 
należącym dnia 16 maja, 13 czerwca i 18 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie z tem, iż na pierwszych 
dwóch term inach realność ta przynajmniej 
za, zas na trzecim i niżej ceny szacunkowej 
90 zł. pozbytą zostanie.

W adyum wyno*i 29 zł. resztę warun­
ków licytacyjnych można przejrzeć w tusą-
dowej registraturze.

Podhajce dnia 30 stycznia 1878.
(1926 2-—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3441. O. k. m. d. sąd powiatowy w 
Kołomyi niniejszem ogłasza że wskutek ts. 
rozporządzenia z duia 13 marca 1878 do 1. 
3441 sprzedaż realności zagrabionej Maryi 
Podhorodeckiej własnej w Matyjowcach pod 
1. 5 położonej, na zaspokojenie wywalczonej 
sumy 88 złr. z pn. na rzecz N achm aua F ie­
dlera w dniach 10 maja 7 czerwca i 5 lipca 
1878 każdym razem o 10 godz. przed poł. 
w gmachu c. k. sąd. m. d. w Kołomyi przed­
sięwziętą zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
_ Chęć kupienia mający złożą do rąk ko­

misyi wadyum 10 proc. w gotówce lub pu- 
papieraeh publicznych.

Inne warunki licytacyjne moga być 
przejrzane w Kaneelaryi sądow ej.

C. k. sąd pow iatow y .
Kołomyja 13 marca 1878.

( J 807 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1633. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza, że w dniu 3 maja 1878 o godzinie

Dobra I f f o r o d n i c a  i  JP e- 
r e d y n a n i e ,  w powiecie horo- 
deńskim. 700 morgów pola, również 
folwark „  I > « b r o p « l e  “  koło 
Duplisk w powiecie zaleszczyckim 
300 morgów z kompletnemi ozime- 
mi i jarerni zasiewami, pod przy- 
stępnemi warunkami zaraz do za- 
dzierżawienia.

Bliższa wiadomość u właści­
ciela w O u p l i s b a c h j  poczta 
tamże.
(1874 3-

Z wolnej ręki
J * a r a  k o n i ,  f a j e t o n ,  
u p r z ą ż  i  s a n k i ,  po-

szczegółowo lub razem.
Wiadomość u K. Mieczni-

kowskiego, ulica Zielona 19.
(1992 1 - 2 )

T y lk o  2  z ł. 3 0  e t.
kosztuje 17 kompletnych powieści 

w ję z y k u  uiem ieckim

0. F. Berga i Teodora Scheibe
W 3 3  to m s s c ! i  broszurowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronic zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „ B i i -  

c h e r “  E kspedycya anonsów Rotter et Cum. 
w W iedniu Riemeryasse. Przesyłki za pobra­
niem pocztowem lub przesłaniem należytości. 

O p a k o w a n i e  w o l n e  o d  o p ł a t y .
(2006 1 - 4 )

Bardzo tanie i
p o m i e s z k a n i a  

z a r a z  d o
w e

w y n a j  ę c i a
przyuależytościaaii.
stajnią za 20 zip

Dworek o 5 pokojach z
magazynem, ogrodem i . ........
miesięcznie. Także małe pokoje w oficynach 
po 4 złr. A a  Ł y c z a k o w i e  za kaplicą na 
lewo, uliczka Ubocz, licz. 4, w realności p- 
B o g u c k i e g o .  — Bliższe szczegóły udzie­
la zarządca rano przed 8mą lub popołudni'1 

od godziny 4 do 6. (1984)

T r e ś e  V I I  z e s z y t u

„ S t r z e c h y "
A n r e l i a n .  Powieść z czasów cesarstwa rzymskiego 

przez Wojciecha Dzieduszyckiego.
S e r c e .  Z teki pośmiertnej Karola Świdzińskiego, t 

inieyał.
T i i f j e c k i  k o b a l t .  Nowella. (Ciąg dalszy).
C la l e b  l u d z i  b o d z i e .  Komedya w 1 akcie, przez 

Józefa Biizińskicgo. (Ciąg dalszy).
J. Bohdan Zaleski, Seweryn Goszczyński i Michał 

Grabowski Życiorys z portretem.
Z  n a d  I k w y .
P o g a d a n k a ,  Włodzimierza Zagórskiego.
Teatr, Pokłosie, Bibliografia, Nekrologia.
Kącik humorystyczny „Strzechy".
Korespondeneyo od redakcyi. (2004)

-3)

Die im Jahre 1840 gegrUndete,
Lei der Wiener Wełtaussteilung 1873 

mit zwei s i lb e rn en  Medaillen and einem 
A nerk en n u n g s  Diplom, bei der Blumen- 
u n i Gcmuse- Ausstellmig tn Brunn nut
der nrossen Gesellsehafts-Medaille, bei
der Blunien- und Gernuse-Ausstelluną m 
Graz mit der s i lb e rn e n  Medai lle , bei dem 
Yolkafeate i i  Linz 1875 mit der silber 
nen Ehren-Medaille, bei dei lest-Aus-
stpllnno- der k k. Gartenbau-GeseBschaft 
in Wieli 1877 mit der si lbernen  Gesell- 
so h a f t s -M e d a l l l e  und bei der Landes- 
Ausstellung in P rag  1877 nut dem Di- 

piom d e r  EhrenvoI!en Erw ahnung

p r i l m i r t e

des
W  o r e l lA n t 0 1 1

Apothekers i n  E i b e n s c l i i t z  (Mahren), 
yersendet wie in fruheren Jahren auch heuer 

au s eigenen A ulagen 
in den Monaten Marz und April ein-, zwei- 
und dreijabrige Spargel-Setzlinge (Pflan- 
zen) bestor Qualitat, fur dereń Gedeihen ga- 
r a n t i r t  wird, und in den Monaten Mai und 

Juni S S psw gel i n  G e b i i n d e n .  
Jeder Bostollung wird cine ausfiilirliciie 
A n le itung  ttb e r S p a rg e lliu ltu r g ra tis  

beigegeben.
Alle BesteUungen wollcn unter der Adi'esse: 

A nton W orcll in  E ibenseliitz  (Mahren) 
gesehohen. (1657 3 - 8 )

.M, tvil‘i««0XXXXXXX
p o d r ę c z n i k

X  (llaU właftz administracyjnycti i autonomicznycli X
zawierający zbiór ustaw i przepisów o

P o l i c y i
i

ogniowej 
buciowniczs;

S  o p u ś c i ł  j u ż  p r t l s ę
tt  : 4̂0.4 nołiuuiii. w RlrQrłAd VO,vi f. . .  i j est do nabycia w Ekspedycji Gazety 
4% Lwowskiej

i
po cenie 1 * Ł  za e g z e m p la rz , z prze­

syłką pocztową 1  z ł .  5  e t .
Główny skład w księgarni 

G r u b r f / n o w t c z  a  i  S c h m i d t a
W  E k - p c i l y e y i  „ G a z e t y  ; ,» » ■  
w s k i e j “  s ą  t a k ż e  d o  n a b y c i a

U  s t a w y

o M iii i wMwie
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6  e t, 

z przesyłką pocztową 8  e t .

_ .t , ; p . n x x o x x x x x x x x

1

D r o ż d ż e  w ie d e ń s k ie !!!
M A Ł T A E I I A  I  S Y Y A

od lat 14 uznane od każdej z P a s ł  g o s p o d y ń
ja k o  n a jpew n ie jsze  w  fe rm e n c ie  ! !

do dziś w uieosiąguiętej ■ dobroci jodyny S S t Ł A B  n a  c a l a  <»:i- 
lic y ę  w h a n d lu

JSIa "UkW" -"ław  9  ulica  halicka , pod , , % l o t y m  k o g u t e m “ .
Łaskawe zlecenia przyjmuje od dnia dzisiejszego i wysyła dnia 14 i 15 

kwietnia na święta wielkanocne.
(1802 4 -  6)

^ o o a c x x : « ( a o k > L X » : o ; k x o ^ x , * '< x ) O O i o o c :

o o o o o o o o o o o o o r o o o o c K r a M x x > o o o o o o o

. i b
w e  L w o w i e

" w  y  d  a  i  e

ASYGNATY KASOWE
3 ©
© ©

dni po wypowiedzeniu,procentowa, płatne w

f f 1/ ,
Ws ystkie © procentowe asyguaty kasowe, znajdu­

jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy o t l  
2©  kwietuisi 1878  r. tylko po 5V 2 %  z 90 dniowTem 
wypowiedzeniem.

L w ó t c ,  1 6  s t y c z n i a  1 8 7 8 .

D y r e k c y a .
(Przedruk nie bodzie opłaconym.)

>o©<
(3u5 1 2 -? )

(1064 1—2)

L. 414. O es. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
n "

Od 1 czerwca 1878 r. aż nadal zostanie zaprowadzo­
ny do każdego z zeszytów taryfowych I, 11 i III, ważnych 
od 1 października 1877 r. w obrocie zbożowym rumnń- 
sko-galicyjsko-niemieekim, pierwszy dodatek, zawierający 
pozycye frachtowe dla niektórych do rzeczonego obrotu 
nowo przyjętych stacyj, jakoteż modytikacye istniejących 
postanowień taryfowych.

Dodatków tych taryfowych można dostać w n aszy ch ^  
stacyach związkowych, tudzież w Dyrekeyi ruchu we Lw«f^ 
wie i w naszym ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 31 marca 1878. .
__________  C t e n e r a l n a  P y  y ^ 4 ^

21 d ru k arn i W . Lczińskiego, u l. Czarneckiego, dom  W ernera, 1. 12.
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